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UH Urodził się 
Michał Lermon
tow, wielki poe

ta rosyjski (zgl 
nąl w 1811).

PIIIM zapowiada na dziś: 
na ogół pogodnie i tro
chę cieplej — zwłas-cza na 
południu kraju, gdzie tempera 
tura maksymalna może dojść 
do 16 st. Oczywiście ple wszę. 
dzie będzie Uońce.

W DNIU 12. X. 1957 
roku prezes Rady 
Minlattów Jozei

Cyrankiewicz przyjął ba 
wiącego w Polsce przed 
stawiciela New York Ti
mes — Harrisona Sa- 
lisbury (na zdjęciu po te 
wej ręce premiera) i udzie 
lii mu odpowiedzi na sze
reg pytań.
CAF — 
fot. Zygm. Wdowlński

Na pierwszym planie nowy model 
Jak zwiększyć ilość materiałów 
budowlanych?
Porządkowanie gospodarki 
mieszkaniowej

Nad czym pracuje
Komisja KC 

dla spraw Budownictwa?

Uf UZNANIU zasług po- 
łożonych w dziedzinie 

k'zewienia kultury Rada Pań 
stwa odznaczyła srebrnym 
Krzyżem Zasługi znaną dzia 
taczkę społeczną z terenu 
Słupska ob. Marif Zaborow
ską.

Ob. Zaborowska jest kier 
Muzeum w Słupsku, wielką 
miłośniczką prżeszłości Zie
mi Słupskiej. Zorganizowała 
ona szereg wystaw pokazu
jących przeszłość naszych 
ziem oraz założyła wśród 
młodzieży szkolnej szereg 
kóiek miłośników muzeów.

Prezydent Tito 
przyjejt 
marszałka Żukowa

Przy Komitecie Centralnym 
PZPR działa komisja dla 
spraw budownictwa, materia 
łów budowlanych, polityk: 
mieszkaniowej i komunalnej, 
w której skład wchodzą spe

cjaliści z tych dziedzin, nau
kowcy oraz działacze politycz 
ni.

JAK poinformował przedstawi
ciela Agencji Robotniczej sekre
tarz. komisji, tow. J. Bogusz, pra 
ce komisji zmierzają m. in do 
sprecyzowania nowych zasad i 
form organizacji oraz działalnoś
ci budownictwa. Opracowanie 
propozycji dotyczących nowego proinu organizacyjnego rotpo- 
częto „od dołu", ti. od przedsię
biorstwa budowlanego, przy czyni

(Dokończenie na 2)

12 x br przybyła do War
szawy 8 osobowa delegacja par 
tti socjaldemokratycznej Ja
ponii z Kata jamą na czele. 
Większość członków delegacji 
to parlamentarzyici.

Na zdjęciu: na pierwszym 
planie przewodniczący delcga 
cjl — Katayama.
CAF — tou Dąbrowicckl

Kołobrzeg 
przed historyczną rocznicą 10- leda 
Rewolucji Październikowej

LIPSK. Korespondent PAP, 
red. Z. Bielski podaje:

Kiedy w sobotę wieczorem 
sekretarz generalny SFZZ. 
Sailiant, dokonywał podsumo
wania całotygodniowej dy
skusji nad pierwszym pun
ktem porządku dziennego IV 
Światowego Kongresu Zwią
zków Zawodowych, jednym 
z na goręcej oklaskiwanych

(Dokończenie na str. 2)

Wczoraj przybył do Warsza 
ws na zaproszenie Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
pastor kanadyjski James G. 
Endieott, wiceprzewodniczący 
światowej Rady Pokoju, prze 
wodniczący Międzynarodowego 
Instytutu 1'okojn.

*
Agencja DPA donosi, te am

basador Jugosławii w NRF — 
Kycder odbyt rozmowę z Koń
skim sekretarzem stanu Hall 
Steinem.

Według tej agencji ambasa 
doi Kvcder zakomunikował. Iż 
Jugosławia 1 nrd zamierzają 
nawiązać stosunki djploma 
tyczne.

Pierwszeństwo w otrzymaniu 
w najollższej przyszłości broni 
tabletowej wszelkiego rodzaju 
przyznano bońsktm wojskom 
NATO.

PO WIELOLETNICH 
INTERWENCJACH 
RYBAKÓW ZMIANY 
W WYPOSAŻENIU 
KUTRÓW

Wj OJEWODZKA Hurtow
nia otrzymała na IV 

kwartał duże ilości barcha
nów (w cenie 30 i 50 ił za 
I m), oraz poszukiwanych 
materiałów bawełnianych w. 
różnych kolorach, m. tn. w 
kratę na koszule męskie. 
Nadchodzą również duże 
ilości flaneli koszulowej. Z 
materiałów wełnianych ot'zu 
manych przez hurtownie 
trzeba wspomnieć o nowym 
gatunku flauszu mgphiego 
tzw. „nakrapianym", który 
jest poszukiwany na ryn
kach krajowych.

Materiały te otrzymają 
wszystkie sklepy na terenie 
województwa.

Sprawca 
potwornego 
morderstwa 
aresztowany 
po 11 godzinach 
od popełnienia 
zbrodni

W losie Chełmy w pobliżu Zgie
rza odnaleziono zwłoki _8 letniej 
dz.lewczynkl zamordowanej trze, 
ma ciosami noża.

Zaalarmowana Milicja Obywa
telska wszczęła natychmUt do
chodzenie, które doprowadziło do 
aresztowania sprawcy, w łt go
dzin po dokonanym morderstwie.

Mordercą okazał się 25-letnl 
Karol Miśklewlcz. Przyznał się 
on do winy i Jako motyw zbrod
ni podał, że zamordowana przez 
niego dziewczynka, będąc poza- 
malżeńską córką tony Jego brata, 

w. X

BEI.GRAD. Jak podaje agencja 
„Tanjug". prezydent Tito przyjął 
w niedzielę w Brdo pod Kranja 
ministra obrony ZSRR marszałka 
Żukowa.

Następnie prezydent Tito wraz 
z małżonka podejmowali obiadem 
marszałka Żukowa 1 towarzyszące 
mu osoby. Poza gośćmi radziec
kimi obecnych było na tym przy
jęciu wiele oficjalnych osobisto, 
ści Jugosławii.

¥
Prezydent Tito i marszałek Zu. 

kow wyjechali w niedzielę na 
polowanie w okolice Kamnisklej 
Bystrzycy.

BELGRAD. Marszalek Zuków 
wraz z towarzyszącymi mu człon 
kami delegacji zwiedził w ponie
działek zakłady budowy turbin 
w Bied, po czym wyjechał do 
Lubiany. Gościom radzieckim to. 
warzyszyllj Jugosłowiański mini
ster obrony gen. Gosnjak oraz 
szef sztabu głównego gen. Vuc- 
kovlc.

„Szczęśliwa Fala" podaje, te 
w ostatecznym wyniku gry 21 z 
dnia 6 października 1957 r. wy 
grane na kupony z 4 trafieniami 
wynoszą po III zt, , na kupony 
z 3 trafieniami po 76 zl.

W ostatniej grze 28 z dnia 13 
października br. na wygrane prze
znaczono sumę 20.617 zl. Rozwią
zań z 6 ani S trafieniami nie 
było. Odnaleziono 16 trafień z i 
skreśleniami i 334 z 3 skreślenia.- 
mi.

Ostateczne wyniki gry podane 
będą za tydzień, to Jest po upły
wie terminów reklamacji.

Ponieważ, w grze 28 nie znale
ziono kuponów z 6 ani 5 trafie
niami, przeto premie pieniężne, 
jakie przypadały na te rozwiąza
nia. -czyH 8.000 zł na 6 skreśleń 
I 2.000 zt na 5 skreśleń, przecho. 
drą do następnej gry U na dzień 
« p.iU(Ul<:xnjM

Na zdjęciu: marszałek G. K.
Zuków w Belgradzie.
Fotn — CAF.

Powiatowy Komitat Obeho- 
du 40-lecia Rewolucji Paź
dziernikowej w Kołobrzegu 
rozwija ożywioną działalność. 
Opracowano już program lo
kalny, powołuje się także ko
mitety obchodu w większych

(Dokończenie na str. 2)

Gość z dalekich
Indii

Z PRAC PREZYDIUM WRN

Opodatkowanie wódki — TAK!
☆ Papierosy i pomoce szkolne - NIE1

75 tysięcy złotych 
na remont 

domu ludowego w Klukach
Na ostatnim posiedzeniu | 

Prezydium WRN przyznano | 
gromadzie Kluki 75 tys. zło-1 
tych na remont tamtejszego 
domu ludowego. Na posiedze
niu rozpatrzono także wnios
ki Wydziału Oświaty o opo
datkowanie napojów alkoho
lowych, wyrobów tytoniowych 
oraz podręczników i brulio
nów szkolnych na fundusz bu

Wczoraj, tj. 14 bm. w Sądzie 
Wojewódzkim w Koszalinie 
rozpoczął się proces przeciwko 
grupie oskarżonych — człon
ków głośnej afery „szczotko
wej".

Na ławie oskarżonych zasia
dają: Jerzy Ślusarczyk. Jan 
Sajko, Korneliusz Henkieł, I.u 
dwik Zieliński. Józef Adam
ski. Franciszek Galard, Lud
wik Swidurski. Florian Flei- 
scher, Alojzy Horyńskl, Kazi
mierz Fahianowski, Walerian 
Szymański. Antoni Ziółkow
ski. Witold Żeleźniak i Jan 
Dudek. Wszyscy oskarżeni, po 
za A. Ziółkowskim, który od
powiada z wolnej stopy zosta 
li doprowadzeni na salę roz
praw z aresztu.

dowy szkół. Prezydium WRN 
zgodziło się na opodatkowanie 
napojów alkoholowych, nato
miast odrzuciło- wszystkie 
powstałe wnioski jako nieży
ciowe i bezpodstawne.

Frez. WRN omawiając wnio 
ski Wydziału Oświaty nie zgo 
dziło się na powoływanie apa
ratu etatowego dla prowadzę

(Dokończenie na str. 2)

»Szczotkowi« 
aferzyści 

przed sądem
Akt oskarżenia zarzuca im 

udział w dużej aferze gospo
darczej, w wyniku której na
rażono skarb państwa na ko
losalne sfraty.

Wczoraj sąd, któremu prze
wodniczy wiceprezes SW sę
dzia Borodej zarządził postępo 
wanie wyjaśniające, udziela
jąc głosu oskarżonemu J. Ślu
sarczykowi.

Pnybyty do Polski wybitny 
hinduski fizyk-leoretyk ptof. Ho 
mi Jehangir Bhahha spotkał się 
w dniu U. X. 1957 r. z bzykami 
polskimi.

Na zdjęciu: w Instytucie Fity- 
ki Doświadczalne/ w Watszawie.

2 nowe stalowe 
kutry otrzymali., 
rybacy .Barki

W ostatnich dniach przed
siębiorstwo połowowe ..Barka’ 
w Kołobrzegu otrzymało 2 no
we stalowe kutry 17-metrowe. 
W ten sposób po stracie 
dwóch drewnianych jednostek 
w sztormie, o którym pisaliś
my, „Barka" w dalszym ciągu 
posiada 34 kutry. Do końca 
roku spodziewa się dodatko
wych jednostek.

NOWY kuter oznaczony nume
rem „Kol 60", wyprodukowany 
przez stocznię Szczecińska, posią
dą szereg nowych rozwiązań kon- 
strńkeyjnych. Przede wszystkim 
po wieloletnich interwencjach ry
baków został wyposażone w prze
pisową kotwicę umleszęzoną w 
klnzle po lewej burcie.

Drugą innowacją Jest nową kon- 
strukcją sterówki. Jest wyższa i 
umożliwi sternikowi lepszą obser
wację. Posiada specjalne pomiesz
czenie do suszenia odzieży. W 
nawigątorce znajduje się krótko
falowa stacja nadawcao-odbiorczą 
polskiej produkcji, radio pelen- 
gątor oraz dotychczas nie stoso. 
wany Jeszcze radio telefon. U- 
możllwi on rozmowy w morzu 
między załogami tez korzystania

(Dokończenie na itr. 2)

Należy zaznaczyć, że Slusar 
czyk podczas śledztwa odmó
wił wszelkich zeznań i dopiero 
na rozprawie postanowił prze 
mówić.

Na wstępie Ślusarczyk wy
jaśnił swoją odmowę złożenia 
zeznań. Motywując ją tym, że 
funkcjonariusze z KW MO pro 
wadzący dochodzenie, prowa
dzili je jakoby niewłaściwie, 
starając się obciążyć główny
mi zarzutami Ślusarczyka, wy 
bielając przy tym Sajkę.

Następnie Ślusarczyk omó
wił rzekome powiązanie Sajki 
z funkcjonariuszami KW MO 
oświadczając, że Sajko za po
mocą łapówki wręczonej fun

(Dokończenie na 3 str.)

Wojska egipskie 
wzmacniają obronę 

Syrii
KAIR. Rozgłośnia kairska po

dała tekst oficjalnego komunika 
tu połączonego dowództwa sił 
zbrojnych Egiptu i Syrii o przy 
byciu do syryjskiego portu Lata 
kia oddziałów egipskich.

Komunikat głosi, że zgodni, 
z porozumieniem wojskowym 
egipsko-syryjskini i w myśl 
wspólnego planu obrony do
wództwo egipskie wysłało oo 
syryjskiego portu I.athkia dro
gą morską oddziały sil zbroj
nych Egiptu. Transport)' wojsk 
egipskich były konwojowane 
przez egipskie okręty wojenne 
i samoloty syryjskie.

Oficjalne źródła syryjskie po
informowały, że oddziały egip
skie przybyły do Syrii dla 
wzmocnienia obrony granic Sy
rii.

TOKIO. „Wystanie wojsk egip
skich do Syrii nie ma żadnego 
znaczenia" — stwierdził w rozmo
wie z korespondentami prasy za
granicznej w Tokio admirał Bur
kę. szef operacji marynarki USA, 
dodając Jednak, tr dla właściwej 
oceny tego posunięcia potrzeba 
pewnej perspektywy czasu.

Burkę wyjaśnił, że w zwdązka 
z tym faktem nie przewiduje ła
dnego kontrmanewru szóstej fioły 
ŁgnerykańskliJ.



Dementi 
agencji BTA

SOFIA. „Katlmerini'* l nie 
które inne dzienniki ateńskie 
podają ostatnio powołując się 
na „kompetentne organa 
NATO", jakoby Związek Ra 
(kiecki zamierza! w najbliż 
szym czasie wyposażyć Armię 
Bułgarską w broń atomową. 
Na terytorium Bułgarii przygj 
towywane są — według tycn 
informacji — tereny dla maga 
zynowania broni atomowej, zaś 
część armii bułgarskiej przepro 
wadzić miała manewry dla za 
poznania się i warunkami woj
ny atomowej.

Bułgarska Agencja Telegra
ficzna stwierdza, iż doniesienia 
te nie odpowiadają prawdzie i 
świadczą o podejmowaniu kam 
panii przeciwko rozładowaniu 
napięcia na Bałkanach, które
mu służy propozycja rządu ru
muńskiego w sprawie zwołania 
konferencji państw bałkańskich

Komunikat agencji głosi, iż 
pogłoski takie rozsiewane są w 
związku z zamierzonym przez 
NATO dostarczeniem Grecji do 
końca 1963 roku siedmiu rodzą 
jów broni atomowej, o czym 
donosiła ostatnio prasa ateń 
ska.

W USA o sztucznym satelicie (Dokończenia ze strony 1)

Sztuczny księżyc w telewizji 
am-rykańsKiej
Nix>n włgcza się do dyskusji
Zwołać kongres
Kosjanie zaskoczyli nas — Rosianie 
przoduiaJ

Nowy rząd
Son Marino 
objął 
urzędowanie

RZYM. W dniu 14 bm. no
wy chrześcljańsko-demokra- 
tyczny rząd Republiki San 
Marino oficjalnie rozpoczął 
urzędowanie. Rząd ten składa 
się z 4 osób.

NOWY JORK. Radiostacja te 
It wizyjna w Bostonie podała w 
sobotnim programie zdjęcia fil 
mowę radzieckiego satelity Zie 
mi. Zdjęcia zrobione zostały 
w sobotę rano w Baltimore i 
pokazują krążącego satelitę. 
..SPUTNIK*’ widoczny byl na 
ekranie przez 90 sekund.
AMERYKAŃSKA opinia pu 

bliczna — pisze zachodnio 
niemiecka agencja prasowa 
DPA — nie ochłonęła jeszc/n 
z wrażenia wywołanego wystar 
towaniem radzieckiego satelity 
Ziemi. Do ogólnych dyskusji 
w'ączyl się wiceprezydent USA 
Nixon. Oświadczył on, że Sta 
ny Zjednoczone pozostają naj 
wyraźniej „DALEKO W TY
LE" za Związkiem Radziec 
kim, jeśli chodzi o możliwości 
wypuszczenia satelity. Może to 
zresztą odnosić się nie tylko 
do dziedziny badań nad takimi 
rakietami. Na ten cel przezna 
czyć trzeba w Stanach Zjedna
li onych „jak najwięcej pienię
dzy, czasu i energii’*. Nixon wy 
raził przekonanie, że Stany Zje 
dnoczone zdołają doścignąć i 
prześcignąć Związek Radziecki.

A1INĄL już tydzień — pl 
sze dziennik „New York 

Herald Tribune" od czasu, kie
dy Związek Radziecki zachwiał 
pozbawionym sensu poczuciem 
samozadowolenia Ameryki da
jąc widomy dowód, że w dzie 
dżinie badań naukowych zdobył 
sobie na świecie czołową pozy
cję*’.

W artykule utrzymanym w i 
alarmującym tonie, dziennik wy j 
suwa następujące żądania:

1. Należy zwołać specjalne posle 
dzenie Kongresu, l.tóry powinien 
przede wszystkim stwierdzić, dla 
czego nauka amerykańska pozo 
stała w tyle za nauką radziecką 
Ponadto powinno się podjąć wszel 
kle niezbędne kroki I przezna
czyć na ten cel odpowiednie śród 
ki by doścignąć ZSRR.

i. Radykalnej zmianie mus) u- 
lec nastawienie narodu do spra
wy prowadzenia prac nauko
wych I popierania badań

3. Stany Zjednocz,one powinny 
przejąć kierownictwo „nad gospo 
darczym rozwojem krajów ubo
gich", gdyż — jak pisze dziennik 
— jest to „Jedyną słuszną drogą, 
r.by wygrać zimną wojnę z komu 
tuzinem".

„NEW YORK HERALD TRI 
BUNE" daje do zrozumienia.

Znów
wódka
przyczyną śmierci

Świadkami nieszczęśliwego wy
padku spowodowanego naduży
ciem alkoholu byli ostatnio mie
szkańcy Slotwlna w po w. Brze
ziny. 28-ietni Lucjan Ooszkowlcz 
prowadząc w stanie nietrzeźwym 
motocykl wpadt na stojący przy 
szosie slup telefoniczny i poniósł 
śmierć na miejscu.

Nader smutnie zakończyła się 
również pijatyka dla U-letnlego 
Jerzego Jagodzińskiego. Na sku
tek nieuwagi spowodowanej za
mroczeniem alkoholowym Jago, 
dziński wpadt na szosie koło Tu
szyna, pow. Lódż. pod samochód 
osobowy 1 doznał złamania oby
dwu nóc.

NIEPRAWDĄ Jest, jakoby „czerwony księżyc" krążył wokół 
• Ziemi. To świat — pisze szwajcarski „Bund" — „kręci się 

dokoła satelity". 1 nu racje- Tak zasadniczo, po kopernikań- 
sku, zmieniła porządek rzeczy 1 spraw na naszej planecie owa 
kult o wadze *3 kg, zawieszona ręką ludzi radzieckich mie
dzy Ziemią a Wszechświatem. Trzeba się wlec zgodzić, te 
w dniu 4 października nastąpił nie tylko początek ery podboju 
Wszechświata, ale rozpoczął się również okres podstawowych 
zmian w układzie sit na mapie politycznej 1 gospodarczej 
naszej Ziemi. Nie mą na to rady.

NOWY OBRAZ ŚWIATA

Amerykanie muszą się 
pogodzić z tym, że kilka 
dni temu utracili po raz 

pierwszy od kilkudziesię
ciu lat przywództwo w rozwo 
ju techniki. Triumf techniki 
i nauki radzieckiej jest bez
sporny. Księżyc nr 2, krążący 
wokół Ziemi, jest najlepszym 
świadectwem osiągnięć ZSRR. 
Nie można go zakryć. Widać 
go nawet goły: : okiem. Trze
ba więc przyznać, jeśli umie 
się spojrzeć prawdzie w oczy 
— że zobaczyło się inny obraz 
Związku Radzieckiego od te
go, jaki na Zanhodzie usiłowa 
no sobie dotychczas wyobra
zić. „ZSRR przestał być pań
stwem chłopskim — przyzna- 
je „odkrywczo" angielski 
„Manchester Guardian" — a 
stał się gigantem przemysło
wym".

Nietrudno powiedzieć, jakie zna. 
Clenie polityczne bedzlr miał suk
ces techniki i nauki radzieckiej. 
Idzie nie tylko o wzrost prestiżu 
ZSRR na arenie międzynarodowej. 
W rywalizacji Związek Radziecki 
— USA, w rywalizacji Wschód — 
Zachód, między ustrojem komu
nistycznym a kapitalistycznym, 
radziecki sztuczny satelita zado
kumentował przewagę Wschodu. 
Waszyngton obawia się, aby fakt 
ten nie spotkał się ze zbyt sil- 
n\m echem w krajach Azji, Bit- 
Ikiego Wschodu, czy Afryki. — 
„Przyłączenie się narodów azja. 
tycklch bądź do ZSRR, bądź do 
demokracji zachodnich może prze
chylić śzalę na korzyść Zachodu 
lub też komunizmu — pisze szwaJ 
carska „Tribune de <:eneve“ w 
korespondencji ze stolicy USA. 
— Am-rykińskl Departament Sta
nu najbardziej boi sic więc, aby 
(po wystrzeleniu przez ZSRR 
sztucznego satelity — przyp. red.) 
pojec'e „komunizmu" i „postępu 
technicznego" nie stało się »yno. 
nimem w umysłacjt • obywateli 
krajów gospodarczo mało rozwi
niętych".

Jest Jeszcze Inny aspekt krą 
żenią radzieckiego sztucznego 
satelity wokół Ziemi: milltar 
ny. Wystrzelenie przez ZSRR 
w przestworza sztucznego 
księżyca Zachód przyjął jako 
nowy dnwód, że wiadomości 
o rad 'ecMch pociskach mię
dzy!" ""‘y nentet pych nie są 
przesadzone. W tej sytuacji, 
przy równoczesnych możliwo 
żelach opanowania przestwo
rzy, wszystkie dotychczasowe 
koncepcje wojskowe biotą w

I łeb. Broń klasyczna może so- 
; stać złożona do lamusa.
1 Nie może również pozostać 
bez zmian — jak pisze za- 

■ chodnio-nlcmlecki „Dłe Welt" 
: — „nasz dotychczasowy obraz 
i świata z jego mocarstwowymi 
i blokami".

PAN LOGDE SIĘ POTKNĄŁ

W WARUNKACH, kiedy 
załamały się koncepcje Pen
tagonu oparte na możliwości 
ochrony terytorium USA od

, lennikami rozbrojenia". Na do
wód tego Chruszczów złożył po
nownie propozycję redukcji sił 
zbrojnych ZSRR, o ile Inne pań
stwa uczynią to samo. Pierwszy 
sekretarz KC KPZR podkreślił 
również gotowość gSRR do łago
dzenia napięcia międzynarodowe
go, do poprawy stosunków ze 
wszystkimi krajami, a przede 
wszystkim z USA. Jak w świetle 
tego wygląda oświadczenie dele
gata USA ny XII sesję ONZ, 
Lodęe'a, te ZSRR rzekomo „nie 
robi żadnej tajemnicy. Iż nie 
pragnie pokojowego współistnie
nia z USA. co zresztą niejedno, 
krotnie dawał do zrozumienia P- 
Chruszczów'?

KOMU WIERZYC
ALE Lodge nie był jedy

nym politykiem amerykań- 
। skim, który się w ostat
nim tygodniu potknął. Oświad 
czenie Chruszczowa w wywia 
dzie dla „New York Times", 
że ZSRR gotów jest podjąć

Przegląd wydarzeń
zniszczenia w wypadku woj
ny, i praktycznie zmniejszyło 
się znaczenie i rola mniej
szych ?aństw, sytuacja między 
narodowa rozwija się w 
dwóch kierunkach. Z jednej 
strony — to dążenie mniej
szych państw do zajęcia po
zycji neutralnych. „Jednym 
ze skutków wystrzelenia 
przez Związek Radziecki sate
lity jest wzmocnienie się neu- 
tralizmu w świecie — pisze 
„Tribune de Geneve“. — Da- 
je się to już wyraźnie zauwa
żyć w Zgromadzeniu Ogólnym 
ONZ". Z drugiej strony — to 
ewolucja wydarzeń, która — 
jak pisze „Les Echos" — za 
pędza powolutku Ameryka
nów do tete i tćte z Rosjana 
ml. W pokojowym współistnle 
niu dwóch największych mo
carstw świata — ZSRR I USA 
— są rzecz jasna, zaintereso
wane wszystkie małe pań
stwa.

A więc jak ułożą się stosunki 
między obu największymi partne
rami? Czy na drodze dalszego wy
ścigu zbrojeń, prowadzącego do 
katastroly, czy na drodz- polity
ki porozumienia? 7SRR proponu
je zachodowi woHelo na drogę 
pokojowego współistnienia. „Oo. 
towi jesteśmy choćb” dziS podpi
sać z prezydentem Eisenhowerem 
możliwe do przyjęcia dla obu 
stron porozumienie zanewnl-jace 

। nokói ni ealym świecie" — 
stwierdzi) w wywiadzie udzielo
nym korespondentowi „New York 
Times" N. S. Chruszczów. — 
...Zmieniają ilę warunki | zmie
niają się też propozycje, ale Je
steśmy nadal zdecydowanymi rwo

że tylko w ten sposób Stany 
Zjednoczone będą mogły utrzy 
niać zachwiany nieco autory 
tet wśród swych sojuszników

J J SOBY lajmującc się rakle 
oF tami amerykańskimi i P° 

Ciskami balistycznymi — stwler- 
dza amerykańskie pismo „BUSI 
NESS WEEK" — doszły do wnlo 
sku że „SPUTNIK" I zespól ra
kiet, które go wprowadziły na 
orbitę, stanowią razem wzięte 
pierwszorzędny międzykontyncn 
talny pocisk balistyczny. Jest to 
niewątpliwie bąrezlej nowoczesna 
rakieta, aniżeli wszystkie Inne, 
jakie do tej chwili produkują 
Stany Zjednoczone.

„Uczeni amerykańscy — pisze c.a 
lei tygodnik — wyciągnęli r rl-i 
nych ogłoszonych o konstrukcji 
pierwszego członu rakiety rośyj 
sklej niepokojący wniosek: RO
SJANIE POTRAFIĄ LEPIEJ SPO 
ZYTKOWAC PALIWO, ANIŻELI 
STANY ZJEDNOCZONE".

rokowania ze Stanami Zjed
noczonymi w sprawie kontro
li sztucznych satelitów, docze 
kało ze strony amerykań
skiej kilku odpowiedzi.

Najpierw rzecznik Departamentu 
Stanu odrzucił możliwość rozmów 
dwustronnych — ZSRR 1 USA — 
stwierdzając równocześnie, ż^ 
propozycja radziecka możliwa Jest 
do rozpatrzenia Jedynie w ra
mach ogólnego porozumienia roz- 
brojenlou ego. w pót gcdzlny pćż 
niej szef Departamentu stanu 
Dulles zdezawuował wypowiedź 
swego podwładnego twierdząc, it 
USA gotowe są rozmawiać z 
ZSRR w sprawie kontroli poci
sków kosmicznych. Następnego 
dnia zabrał wreszcie glos nrerv- 
dent Eisenhower 1 stwierdził, że 
wypowiedź Dullesa «"St?ła źle 
zrozumiana. USA, za"- pidsjnj- 
rozmowy z ZSRR. i Izą ile 
Zł swoimi sojusznik'" rzv m J- 
to zrobić, wcs-cle p- -Owił d 
legat USA na XII s-sje Z-om- 
dzenla Ogólnego ONZ, Lod-o. 
Ten z kolei, wysuwając propozy
cję zawarcia wielostronne*© po
rozumienie. gwarantującego, źc 
sztuczne księżyce ziemi nie będą 
używane do celów wojennych do
dał, iź rząd jego gotów Jest pod
pisać takie porozumienie. nie 
czekając ną zakończenie rozmów 
z ZSRR na temat Innych próbie, 
mów rozbrojenia.

Komu więc wierzyć? Spra
wa nieużywani* sztucznych 
satelitów do celów wojennych 
— to Jeszcze nic kontrola. Czy 
wiec nie idzie raczej o tisno- 
kotenle asners’’'eńs’-ie( onini' 
-iiihHe-neJ i wyięrąoie na cza
sie niż o Istotne porozumie
nie dwustronne USA - ZSRR? 
Eisenhower na ostatniej kon
ferencji prasowej robił eo 
mógł, aby zbagatelizować e-

Królowa
Elżbieta II 
otworzyła 
POSIEDZENIE PARLAMENTU 
KANADYJSKIEGO

OTTAWA. Po raz pierwszy 
w historii Kanady poniedział 
kowe posiedzenie parlamentu 
zostało otwarte osobiście przez 
monarchę. W sobotę wieczo
rem do Kanady przybyła kró 
Iowa W. Brytanii Elżbieta II, 
która od czterech lat nosi rów 
nież oficjalny tytuł „królowej 
•'anady“.
Premier Kanady Diefenbaker 

oświadczył wczoraj wieczorem, 
te za zgodą królowej, postanowił 
powołać księcia Filipa na członka 
Bady Królewskiej Kanady. Człon 
kami tej rady są Już sir Win- 
ston Churchill, książę Windsoru 
I lord Alexandcr były gubernator 
Kanady.

Po odbyciu wizyty w Kanadzie, 
królowa Elżbieta 1 książę Filip 
udadzą się do Stanów Zjednoczo
nych.

fekt wyatrjelenla aztucznego 
satelity przez ZSRR, „Prezy
dent — pisze o konferencji 
Reuter — przybrał pozę czło
wieka mówiącego: „Nie ma 
się czym specjalnie przejmo
wać — wierzcie ml“.

Trudno, z togo wywnioskować 
cos konkretnego o Intencjac.h Wa
szyngtonu. Tym bardziej, te wia
domo, jak plaże Llppmann, iż 
Eisenhower mówi jedno, a Dulles 
robi drugie. Widać to chocliżby 
na przykładzie sprawy zaprosze
nia marszałka 2ukow* do USA. 
Chruszczów w wywiadzie dla 
„New York Times" ujawnił, że 
mimo sugestii Eisenhowera Dulles 
tę wizytę storpedował, a przy
czyniłaby się ona niewałolfwle do 
odprężenia międzynarodowego.

BEZ LEWICY
NIE MA ROZWIĄZANIA
JEŻELI w Waszyngtonie 

nie wiadomo komu wie
rzyć — głowie państwa I 
szefowi rządu czy ministrowi 
spraw zagranicznych — to w 
Paryżu problem ten Jest 
mniej skomplikowany. Nie ma 
tam bowiem wcale rządu. 
Trwający od 10 dni kryzys 
rządowy nie został zakończo 
ny. Przeciwnie — wykazuje 
tendencję do zaostrzenia. Dru 
gi kandydat na premiera — 
po socjaliście Guy Mollet — 
5G-lctni Rene Plevcn, przy
wódca centrowej partii 
UDSR, zrezygnował również 
z misji tworzenia rządu, za
nim Jeszcze stanął przed Zgro 
madzeniem Narodowym. Pró 
ba utworzeni* rządu złożone
go z przedstawicieli wszyst
kich partii niekomunistycz
nych — od niezależnych do 
socjalistów — nie udała się. 
Mówi się o możliwości podję 
cl* misji tworzenia rządu po 
nownle przez MollcU. Co by 

: to oznaczało?
Kameatrtoczz przyznają te by 

'obz to d-l-ze ustcę-itwo p.-rtil 
-o*lsMstyezn'J ni rz-cą prawicy. 
SFIO neplerąlae nrozram Flryen- 
Już odeszli wyraźnie wstecs od 
swego progrimu socjalnego i po. 
litycznego. Na .takie odstępstwa 
od swej Unii pójdzie oni Jeszcze, 
dążąc do utworzenia rządu z par
tiami prawicowymi?

Polityki ustępstw wobee prawi 
cy i omijania KPF — partii, na 
którą glosował co czwarty Frań 
ruz — nie tylko nie rozwiązuj? 
hryzysu rzędowego ale peha Frin 
oje w sytuacjo, którą nie napo 
wtadą ani szybkiego zakończeń'- 
wojnw w Algerze. ani stablllz’',-'' 
'el nozvcjt noUtyezneJ. Znan" 
oubUewsta frańouskl. Duwerre- 
nropnnowat niedawno n-. łam*C 

r.e SJonde", „t>y sknńeivć ze Ś1 
”’m antwkomiinłstvrrnvm nn-z- 
dzentem I spróbować współnr-e- 
z KPF na określonym teren'- 
Inaczej system jwrlamentarn" be 
drle narażony na stale trudność 
albo na zamach <1vkt.atorv.

EDWARD DYLAWER$KI

IV Światowy 
Kongres 
fragmentów jego przemówie
nia był ustęp, w którym 
stwierdził, że debata przebie
gała w atmosferze całkowitej 
;wobody. Uczestnicy Kongre
su, którzy brali udział również 
w poprzednich zjazdach w 
Wiedniu i Mediolanie dodali, 
że przebieg obrad cechowała 
jeszcze jedna zaleta — wyso
ki poziom dyskusji, w której 
umiar i powściągliwość w sto 
sunku do oponentów wysuwa 
ły się na pierwszy plan. Cechy 
te wystąpiły szczególnie wy
raźnie w dyskusji nad — jak 
to określił delegat Włoch, San 
ti — „zarysowująca się ten
dencja do pewnej Integracji 
okonomlcznej Europy zachod
niej". Problem ten omawiany 
był głównie przez przedstawi
cieli dwóch krajów — Włoch 
i Francji, urzy czym jak wia
domo — miedzy stanowiskiem 
delegacji obu tych krajów 
zarysowała się różnica. O ile 
z wypowiedzi Włochów, repre 
zenfuiących nunkt widzenia 
Powszechnej Włoskiej Konfede 
racji Pracy, zdawało się wyni 
flać, że w Interesie klasy ro
botniczej leży włączenie się 
związków zawodowych do pro 
cesu ekonomicznej Integracji 
Europy zachodniej celem bar 
dziej skutecznego przeciwdzla 
łania następstwom koncentra
cji kanitałów i władzy mono- 
noll ramach wspólnego ryn 
ku I europejskiej wspólnoty 
węgla i stali, o tyle — zda* 
niem przedstawicieli CGT — 
wszelkie kompromisy w te i 
dziedzinie mogłyby przynieść 
tylko szkody ruchowi związko 
wemu 1 że wobec Istniejących 
lub projektowanych Instytucji 
tego rodzaju należy zająć sta
nowisko negatywne.

KONGRES n'e doprowadził do 
uzgodnienia tych rozbleżny-h 
punktów widzenia. Nie test Je
szcze znana treść rezolucji. moż
na Już Jednak powiedzieć, źe 
Kongres wskazał na znaczenie Je- 
dnoścl działania ruchu związko
wego f wytyczył niejako drogę 
wlodaeą do realizacji tego po
stulatu, wzywając do nawiązy
wania coraz ściślejszych stosun
ków ze związkami Innych kra
jów. nawet, wówczas. Jeśli należą 
do Innej centrali związkowej, ał- 
bn są całkowicie autonomiczne. 
Zwolennicy Jedności działania 
wychodzą z założenia, że podsta- 
wowe Interesy robotników są w 
zasadzie takie same 1 te na tej 
właśnie płaszczyźnie należy Ich 
zdaniem szukać podstaw do po
rozumienia I do wspólnej akclt 
w obronie wspólnych Interesów.

Co się tyczy pozycji delega
cji polskiej na Kongresie, to 
stwierdzić należy, że pełne 
umiaru, a równocześnie bar
dzo wyraźnie precyzujące pol
ski punkt widzenia przemó
wienie tow. Logi-Sowińskie- 
go w sprawie jedności dzia
łania ruchu związkowego spot 
kało sie z wielkim uznaniem. 
Uczestnicy Kongresu określali 
je jako jeden z najpoważniej
szych wkładów do dyskusji. 
W toku dyskusji kilkakrotnie 
powoływano się na przemó
wienie polskie.

W przekonaniu wielu przyby- 
łych na Kongres obserwatorów 
największą rewelacją Kongre-tt 
byki liczna (non-.d «0 proc, orólu 
obserwatorów) erups delegatów 
z krajów nozaenrcnejsklch. - wiec 
Afryki, Azji i Ameryki Łaciń
skiej.

Reasumując wrażenia z 
Kongresu powiedzieć można, 
że choć zadanie zasadnicze, 
:akie sobie postaw’!! jego or
ganizatorzy — jedność dzia
łania ruchu robotniczego — 
nie zostało zrealizowane, Kon- 
"res plastycznie ukazał z je
dnej strony trudności stojące 
na drodze do jedności działa
nia, z drugiej zaś wskazał na 
newne drogi wiodące do tego 
cc-lu. W tym sensie nlewat- 
miwie soełnił on swoje zada- 
"fe i dostarczył uczestnikom 
Kongresu wielu wrażeń i wia
domości roniących zasadnicze 
'.naczenie dla nowej oceny o- 
becnej sytuacji ruchu związ
kowego.

Nad czym pracuje 
Komisja KC?
komisja zakłada maksymalne wy 
korzystanie doświadczeń przcdsię 
blorstw eksperymentujących. O 
bak tego opracowywana Jest zmla 
na organizacji nadzoru inwestor
skiego 1 biur projektowych.

Na porządku dziennym prac ko 
misji znajduje się również spra 
wa produkcji materiałów budo 
wlanych. Podstawowym zagadnie 
niem jest tu złagodzenie, a w 
0’lszeJ porspęktvwle likwidacja 
dysproporcji istniejącej między

budownictwem, a przemysłem ma 
terlallK budowlanych. W związ
ku z tyiW komisja zajęła alg bli
żej m Irt. sprawą rozwoju pro
dukcji ubuCKJeJ materiałów bu
dowlanych w Moczowym przemy 
śłe oraz sprawą prawidłowego 
kierunku rozwyju produkcji za 
kładów prywatnych Komisja Jest 
zdania Iż takie zakłady, przesny 
slowe. jak huty czy elektrownie 
produkujące materiały b»MW3 
ne, powinny nastawić się ple tył 
ko na zaspokajanie potrzeb swej 
załogi, ale również na zbyt. N e 
zbędna tu Jest odpowiednia liwcja 
tywa rad narodowych, które w 
większym niż dotychczas stopniu 
muszą interesować się produk
cją materiałów budowlasych M 
swym terenie.

Jeżeli chodzi o rozwój pry
watnej produkcji materiałów 
budowlanych stwierdzono, iź 
w tej dziedzinie nie są jeszcze 
wykorzystane wszystkie moż
liwości. Nie jest jednak słusz 
ne, aby powstawały głównie 
zakłady produkcji prefabryka 
tów budowlanych opartych o 
cement, którego brak nasze
mu budownictwu, podczas gdy 
istnieją niewykorzystane zło
ża zasobów surowcowych na
dające się do zagospodarowa 
nia przez prywatnych przed
siębiorców.

Druga grupa zagadnień, któ 
rymi zajmuje się komisja 
przy KC PZPR, dotyczy po- 
rz.ądkowania spraw gospodar 
ki mieszkaniowej i oparcia 
jej na nowych, zdrowych za
sadach. Dyskutowana była m. 
In. sprawa dalszego rozwija
nia spółdzielczości mieszka
niowej; omawiano sprawę 
sprzedaży przez państwo dom 
ków indywidualnych prywat
nym nabywcom oraz spółdziel 
niom domów czynszowych ze 
starego zasobu i z nowego bu 
downictwa. Według oceny 
misji sprawy te spotykają się 
często z obojętnym stosun
kiem rad narodowych wynika 
jącym z niezrozumienia, że 
właściwym kierunkiem naszej 
nowej polityki mieszkaniowej 
powinno być m. In. włączenie 
w jak największym stopniu 
środków własnych ludności 
dla zwiększenia funduszów 
przeznaczonych na budownic
two mieszkaniowe.

Z prac 
Prezydium WRN
nia funduszu budowy szkół, 
gdyż zdaniem Prezydium wi
nien to robić aktyw społecz
ny.

Prezydium WRN wysłucha
ło również informacji dyrekto 
ra WZGKIM tow. Jakubow
skiego w sprawie przekaza
nia przez wojsko baraków 
wartości kilku milionów zło
tych na potrzeby przedslębior 
stw państwowych i spółdziel
czych naszego województwa.

Nowe kutry »Barki«
Ktacjl radlówyrh. Brdzie on 

szczególnie pomomy przy polo, 
węch w tulte.

Nowością Jest również wyższe 
nadhurrlę co spotkało sle z dez
aprobatą rybaków. Ich zdaniem 
podwyższone nadburcie utrudni 
pracę przy wycieraniu sieci.

Nowy kuter jest solidnie 
wykonany, a urządzenia, w 
które został wyposażony, gwa
rantują pełne bezpieczeństwo 
pracy załóg, (wł)

Kołobrzeg
zakładach pracy, PGR-ach, 
przy gromadzkich radach na
rodowych.

Jak wynika z Informacji Po 
wiatowego Komitetu Obchodu 
na terenie powiatu prze
widuje się przeprow idze- 
nie odczytów na temat 
zmian, jakie dokonały się w 
ZSRR do XX Zjeździ®. Dalej, 
ZP TPPR wspólnie z Widzia
łem Oświaty Prezydium PRN 
zorfpnlzułe dvskusję z nauczy 
c'elami na temat: „Studium 
norównawcze pedagogiki — 
Makarenki I Korczaka, Powla 
towa Biblioteka Publiczna f 
PDK zorganizują wieczór po
ezji radzieckiej, wystawę po
pularyzującą literaturę ra
dziecką itp. Poza tym na te
renie powiatu czynna będzie 
objazdowa wystawa obrazują
ca przebieg Rewolucji Paź- 
’ Sernikowej oraz zor^anizowa
v zostanie przesad filmów 
’’’eekieh w Kołobrzegu i

’ ozowie. Uzupełnieniem te 
o eiekąwego programu bę- 

' de wyścig kolarski, którego 
""ssa przebiegać będzie takie
*zez Kołobrzeg.

(wn)



Każdemu jak i co się podoba?...
Ma to posmak ormiańskiej zagadki; „Każdy je ma UMn* 

pożyteczne, czasami szkodliwe — co to jest?" Rozwiązanie tej 
zagadki podaje reportaż, który również opowiada, jak doetlo 
do tego, że słowa „czasami szkodliwe" tracą nieraz aktual
ność.

Rozwiązanie podam od razu. I to nie pisane — jak czynią 
w rozrywkach umysłowych — do góry nogami, ale zupełnie 
po prostu.

Rozwiązanie brzmi: myśli.

PRZYBYŁEM do fabryki 
pewnego jesiennego 
dnia. Zaraz po przyjeż 

dzie poznałem wielu towarzy 
•zy. Pierwszy był dyrektor. 
Musiałem pójść do dyrekcji 
załatwić zwykłe formalności, 
ale jak tylko stamtąd wysze
dłem — wpadłem w rytm pro 
d akcji 
" Osoby występujące aktual
nie w toku tworzenia tzw. 
dóbr materialnych: sześćset 
siedemdziesięciu robotników, 
w tym członków partii — 
sześćdziesięciu kilku...

Sianowska Fabryka Zapałek 
ma swoją historię. Ta histo
ria, to: w starej nomenklatu
rze — „wąskie gardła", czoło 
•wi ..przodownicy pracy" wyra 
blający ileś tam procent nor
my, „aleje zasłużonych przo
downików", „warcholi", „roz- 
rabiacze", „ludzie bez skazy", 
„nadgorliwcy". Poza tym: 
„malwersanci", „pijacy"', „bu

»Szczotkowi« 
aferzyści
przed sądem

(Dokończenie ze str. 1)

kcjonartuszowi uzyskał zwrot 
obciążających go dokumen
tów, zatrzymanych uprzednio 
przez KW MO.

Oskarżony Ślusarczyk przyz 
nał się jedynie do części za
rzutów postawionych mu w 
akcie oskarżenia, wymienia
jąc zawarte transakcje han
dlowe, metody za pomocą któ 
rych dochodziły one do skutku 
oraz wykaz osób z dokładnym 
'wyszczególnieniem komu, 
gdzie i ile wręczono łapówek.

W dalszej części swych kil
kugodzinnych wyjaśnień Ślu
sarczyk wiąże swoją osobę nie 
od łącznie z Sajką, mimo faktu 
iż poprzednio zaprzeczał istnie 
niu spółki.

Wyjaśnienia Ślusarczyka 
zamknęły pierwszy dzień pro
cesu, który prawdopodobnie 
potrwa do końca tygodnia.

Dziś ■wyjaśnienia złożą Jan 
Sajko oraz pozostali oskarże
ni. '1

IP pierwszym dniu procesu 
mzeciwko grupie aferzystów 
złożył wyjaśnienie Jerzy Ślusar 
czyk.
Przed sądem stanął człowiek, 
który z wyrafinowanym cyni
zmem zeznaje o formach upra
wianego przez siebie przestęp
stwa. W toku swoich zeznań. 
Ślusarczyk maluje również j 
siebie, •

ślusarczyk to obłudny cynik, 
Hamca i złodziej, dla którego 
zrobienie intratnego interesu 
fest jedynym celem życia.

U7 walce o pieniądze nie prze 
Kera w środkach i meto
dach prowadzących do celt. 
Większość współoskarżonych do 
piero na sali rozpraw poznała 
prawdziwe oblicze człowieka, 
który uwikłał ich w skompliko
wane pprawy afery gospodar
czej.

ślusarczyk wykorzystując 
swoje znajomości z okresu, gdy 
był pracownikiem Wojewódzkie
go Zarządu Przemysłu w Ko
szalinie. finansowany przez Saj 
kę, nawiązał szereg kontaktów 
* pracownikami zakładów prze 
mysłu terenowego, przedsięblo' 
siwami państwowymi i spół
dzielniami na terenie całego 
kraju. Łapówka płynąca od Saj
ki dokonywała tego czego nie 
mogły dokonać sfałszowane 
orzec Ślusarczyka rachunki, fak
tury, listy przewozowe itp.

'Jedynie czujności organów 
śledczych należy przypisać to. 
it znalazł się on wreszcie na 
ławie oskarżonych. Kie można 
się przy tym jednakże oprzeć 
rozgoryczeniu, że typ ten gra
sował do niedawna bezkarnie 
zbierając obfite żniwo w formie 
płynących do jego kieszeni pie
niędzy, które przecież były na
szymi.

I

melanci", „dywersanci", „gro- 
szoroby", „utyskiwacze", „py- 
skacze".

Historyczny konglomerat 
nazw! Z biegiem lat, a zwłasz 
cza wydarzeń dewaluują się 
niektóre pojęcia, odpadają roz 
maite dziwolągi mowy — albo 
— przybywają inne.

Zaiste — karuzela.
Na uboczu zaś stoi od pe

wnego czasu duża grupa sia- 
nowskich robotników. Milczą
ca, ostrożna w słowach aż do 
przesady, a przecież senna, 
choć nie gardłacze.

Ze różnie myślą? Ze czasem 
źle myślą? Cóż? powiedział w 
swoim czasie Mao Tse-tung:— 

„Niech rozkwita sto szkół 
myślenia..."

Dzisiaj rozmaite myślenie, 
nawet błędne myślenie prze
stało być szkodliwe. Każde
mu wolno myśleć jak się po 
doba.

Ł

SIANÓW! Spędzam tu 
kilka dni z rzędu. By
wam: w fabryce, w go

spodzie, w mieszkaniach 
u robotników. Stykam się z 
nimi na każdym kroku — w 
autobusie, na szosie, w pocią
gu...

Przyjąłem za zasadę: może 
po raz pierwszy w ciągu wie 
lu lat pracy nie wyciągam 
z kieszeni notesu, nie spisuję 
wynurzeń swego rozmówcy.

Trochę to kłopotliwe, pa
mięć ludzka często zawodzi.

Był rozgoryczony przy układa
niu swojego budżetu rodzinnego. 
Wysoki, barczysty, dość Inteli
gentny — prawił:

— Straciłem sto złotych. Cwtart 
ka masła starczała na dwa dni. , 
Proszę policzyć: co miesiąc wy- • 
dawałem 200 zł. Dzisiaj...

Zatrzepotał wzgardliwie’ rękami. J 
Rozmowa potoczyła się dalej. O 
wszystkim albo o niczym. — 
„Czytałeś pan o tym sztucznym 
księżycu?" — „Tak, oczywiście..." 
— „I co?" — „No sukces..." — 
„Sukces? Ech. panie! To sukces? 
To wielki sukcesf..".

Poszedłem. W następnym dnlit 
siedziałem w gospodzie. Skwaptl 
wie podsuwałem krzesła dwom ro 
botnikom w wyświechtanych kom 
blnezonach. Równocześnie odtwa 
rżałem z pamięci cyfry otrzyma- 
ne,w dyrekcji. Dotyczyły fundu 
szu płac robotników z Sianowa. 
Mniej więcej wyglądało to tak:

Jeśli od kwietnia br. widać 
stały, systematyczny wzrost 
funduszu płac, to wskaźnik 
produkcji i wydajności pracy 
utrzymuje się bodaj na iden
tycznym poziomie. Wynika 
więc stąd, że chyba poprze
dnio zaplanowano za niskie 
średnie płace robotników. 
Błąd ten można usunąć jedy
nie przez szybki wzrost pro
dukcji, jednakże zakład na
potyka na trudności w tym 
zakresie.

Darujmy sobie trudności 
natury obiektywnej jak brak 
surowca itp. Napiszmy w za
mian o ciągle za małym za
pale do pracy owej dużej gru 
py ludzi zatrudnionych w fa
bryce zapałek. Zwłaszcza w 
ostatnich tygodniach.
Skąd się to bierze?
Wypili. Ten wyższy, starszy, 

ryży — pytał:
— Jak smakuje wódka po 

nowej cenie?
Znów wypili. „Cyk, no to 

cyk" — wypili. Zaczęli rozma 
Wiać o podwyżce cen na alko 
hol. Parę soczystych słów. Al 
kohol, psia krew, podrożał...

Pomyślałem:
Ceny na alkohol podniesiono 

parę tygodni temu. Ci dwaj, 
wynikało z rozmowy, pili dziś 
pierwszy raz wódkę po nowych 
cenach. Więc co ich tak harilzo 
wzburzało? Ta podwyżka, na 
której przecież niewiele stra
cą skoro piją od wielkiego 
dzwonu? Co jest przyczyną te 
go wzburzenia?

Wiem skąd się bierze wzbu
rzenie, apatia, rozczarowanie 
lub zgoła milczenie, wyczekiwa
nie. wzruszanie ramion.

Posłuchajcie...
8

Przepełniony autobus 
sunie w stronę Koszali
na. Z tyłu, na siedze 

ulach, grupa robotników. Ktn< 
w tej grupie rozpoczyna pól-

głosem komentowanie burd 
ulicznych w Warszawie. Mówi:

— Co wy na to?
Milczenie. A za chwilę:
— Nie wiem, ale widać, że 

sprawa poważna. Wydaje się 
pewne, że z tą demokratyzacją 
nietęgo... .

Inny glos podejmuje ostro
żnie, z wahaniem:

„Po prostu1’ zaczęto chyba 
iąbać za dużo prawd.

Ktoś po chwili milczenia:
— Skonfiskowane dwa nume

ry, a nikt nie wie o co chodzi. 
Wszystko podano na gębę. Jak 
w to wierzyć?

4

ORGANIZACJA partyjna * 
fabryce w Sianowie liczy 
sobie sześćdziesięciu paru 

członków. Raz w miesiącu odbę 
cizie się tu zebranie członków 
partii. Przyjdzie na nie 25 
osób, io dobrze. Przyjdzie jesz
cze mniej: 15 do 20 — też dó
br ze. ■

Slogan pozostał tu nadal slo
ganem. W tych warunkach par
tia ma przewodzić masom? Ze
brania organizacji partyjnej w 
Sianowie od dłuższego cz.asu 
stanowią pospolitą fikcję. Ktoś 
wyśle do KP sprawozdanie1 
..w Sianowie odbyto się zebra
nie partyjne, taka ■ taka frek
wencja. poruszano te lub tamte 
sprawy, zwłaszcza odnośnie pro 
filu produkcji...1’

KP wysyta uogólniające spra 
wozdanie dalej, do Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR. „W Sia
nowie odbyło się zebranie pod
stawowej organizacji...’1

8
ITT SIANOWIE zbyt słaba 
> V organizacja partyjna, że 

by w jakiś bezpośredni 
sposób oddziaływała na rze- 
•?e robotników bezpartyjnych. 
Konsekwencją słabości tej or
ganizacji jest nic innego jak 
zdarzające się ostatnio różne 
sposoby patrzenia robotników 
na różne wydarzenia. A zatem- 
rozmaite, pochopne, nieprawidto 
we. szkodliwe oceny wynikające 
z niewiedzy, niedosytu wnikli
wych informacji.

Przeprowadziłem btyskawicz 
rą, bezimienną ankietę w Sia 
nowie. „Czy uważasz decyzję

naczelnych instancji partyjnych 
w sprawie zawieszenia tygodni
ka „Po prostu’1 za słuszną?’1

Odpowiedzi nijakie. Wiele 
głosów twierdzi, że sprawę mo
żna było załatwić polubownie, 
ostro napiętnować, upomnieć i 
przestrzec wydawców tygodni
ka. Wszystkie wypowiedzi były 
jaskrawym przykładem niezna 
foniości sedna rzeczy wynika 
jącej z braku dostatecznej brien 
tacji.

Dlaczego nikt z zewnątrz za
kładu nie przybył do sianow- 
skich robotników, żeby naszki 
cować na gorąco ogólną sytu
ację i tło zaburzeń warszaw
skich? Czy rzeczywiście wysta> 
czy jeden komentarz w gazę 
cie nie przez wszystkich zresz
tą czytany?

Dotyczy to i masła, i alko
holu, i innych codziennych 
spraw, które zmieniają w pew- 
ńym sensie co krok życie.

Instancje partyjne dopusz
czają łatwo do robotników ob 
ce bastiony myślenia, często 

[nie dostrzegają wielkiego nie
bezpieczeństwa, jakie kryje się 
za niezrozumieniem przez ro
botników wielu odgórnych po
sunięć, które zazwyczaj pozo 
stają nie wyjaśnione w porę.

Prowadzi to w prostej linii 
do niepotrzebnych powikłań, 
które przecież można by w czas 
usunąć. Prowadzi to do apa
tii, zaniedbań w procesie pro
dukcji, wyczekiwania. Nikt ja
koś nie pamięta: tam. gdzie my 
nie dotrzemy w porę z. aktual 
ną informacją i rzeczowym 
słusznym komentarzem, zrobi 
to za nas nader usłużnie de
magog, warchoł.

Będą sączyć w ludzi trujący 
jad i będą jątrzyć. Wykorzy
stają słabość instancji partyj
nych, żeby odciąć robotników 
od linii VIII Plenum.

A my przyglądamy się bez 
radnie, mamy na ustach nowy 
slogan teraźniejszych czasów: 
myślenie przestało być w Pol 
sce „czasami szkodliwe’1.

„Niech rozkwita sto szkól 
myślenia...’’

Każdemu jak I co się podo
ba?...

Mao Tse-tung nie to miał na 
myśli.

ZBIGNIEW SZABRANSKl

BARDZO lubimy podkreślać nasz 
polski patriotyzm, uważać mi
łość ojczyzny i gotowość do naj

wyższych dla niej poświęceń za do
minujący ton całości naszych tzw. 
cech narodowych. Pomaga nam w 
tym historia Polski, w której przy
kłady potrzebnego czy niepotrzebnego 
poświęcenia liczyć można na setki 
bitew, na tysiące bohaterów’, na mi
liony bojowników.

I jeżeli ktoś ośmiela się sceptycz
nie odnieść na przykład' do stanu 
ogólnej egzaltacji, w jakiej znajdo
wały się miliony rodaków w 
okresie „narodowych Zadu
szek” w sierpniu br., w związ
ku z trzynastą rocznicą po
wstania warszawskiego... je
żeli ktoś ośmieli się kwe
stionować słuszność histo
ryczną takiej czy innej 
ofiary poniesionej przez 
naród w imię mniej

Zakłady w Przyborsku (pow Bolesławiec) produkują dła 
budownictwa płytki ścienne i okładzinowe. Z ponadplanowej 
produkcji przeznaczono 600 000 szt. płytek na eksport do Bel
gii, Holandii, Danii i tslandit.

Na zdjęciu: przy prasach do wyrobu płytek pracuje Jan 
Sroka i Karolina Kajder. CAF—fot. Uchymtak

Udany ziazd pod hasłem
»Każdy zabytek 

ma swego opiekuna«
W dniach 12 i 13 bm. obra

dował w Koszalinie pod has
łem: „Każdy zabytek ma swe 
go opiekuna"! II Wojewódzki 
Zjazd Społecznych Opiekunów 
Zabytków. W obradach ucze
stniczyło ponad 70 osób — mi
łośników Ziemi Koszalińskiej.

W czasie obrad delegaci wy 
słuchali sprawozdania przewo 
dniczącego komisji ochrony 
zabytków przy PTTK Bonifa 
cego Chrząszczyńskiego, który 
stwierdził, że komisja napo
tyka na szereg trudności w 
ochronie i zabezpieczaniu Ucz

nych pamiątek przeszłości. 
Główną przeszkodą jest brak 
inwentaryzacji zabytków na 
naszym terenie, brak przed
siębiorstw, które padejmowa- 
łyby się robót zabezpieczają
cych.

O roli społecznych opieku
nów zabytków mówił dyrek
tor Muzeum w Koszalinie mgr 
Marian Sikora.

2ywa dyskusja, w której 
uczestniczyli prawie wszyscy 
delegaci pozwoliła sprecyzo
wać następujące dezyderaty 
pod adresem władz:

1. Utworzenie w Kołobrzegu podstacji archeologicznej In" 
stytutu Historii Kultury Materialnej PAN,

2. Konieczność ścisłej współpracy miejskich 1 powiato
wych architektów z wojewódzkim konserwatorem.

3. Zwrócenie uwagi na niewłaściwy stosunek przedsię
biorstw budowlanych, które przy okazji różnych remontów 
niszczą często obiekty zabytkowe.

4. Wykorzystanie wszystkich środków 1 form propagan
dy, celem wzmożenia wysiłków nad zabezpieczeniem licz
nych pamiątek przeszłości w naszym województwie.
Zjazd należy uważać ze!czyi bowiem wiele materią tu. 

wszech miar za udany. Dostarl (old)

W olbrzymiej większości wypadków auto
rzy listów okazują się ludźmi, którzy — 
mówiąc najostrożniej — mogą się obejść 
bez pomocy. Jak wykazał niedawny pro- 
ces jednego z mieszkańców Śląska, zna
nego za granicą „męża ciężko chorej 
żony" (która faktycznie cieszy się jak naj. 
lepszym zdrowiem) — pisanie żebraczych 
listów może być zupełnie intratnym przed
sięwzięciem, Zważywszy na dużą liczbę 
litościwych ludzi na łwlecle 1 na żywą 
na Zachodzie reklamę polskiej nędzy.

A propos tejże właśnie reklamy; 
Skończyliśmy chyba na zawsze z twier
dzeniami, że życie w Polsce jest ra
jem.' Głupotą byłoby także zamykanie 
oczu na fakt, że w Anglii czy we Fran-

O poczucie 

godności narodowej
czy bardziej fałszywie brzmiącego ha
sła — natychmiast rozlega się zwarty 
chór głosów: świętości nie szargać! 
I taki właśnie na ogół — od święta, 
od wielkich czynów i gestów, od Rej
tana i powstania warszawskiego jest 
nasz polski patriotyzm.

Rzecz jednak osobliwa! W parze 
z owym przysłowiowym już patrio
tyzmem idzie pewna narodowa cecha, 
dostrzeżona już w czasach mówiącej 
kuchenną łaciną szlachty. Cecha, któ- ’ 
rej, jak dotychczas, nic w Polsce nie 
było w stanie wyplenić i za której 
powstanie w żaden sposób nie można 
winić jakichkolwiek braków czy błę
dów naszego modelu gospodarczego, 
Myślę tu po prostu o dającym się 
dostrzec braku poczucia godności na
rodowej.

Wszystkim, którzy żachną się na rze
kome szkalowanie rodaków, przypom
nę kilka faktów z ostatnich miesię
cy.

Popularny tygodnik „Przekrój" zumie 
tell przed kilku tygodniami Ust Amery
kanina polskiego pochodzenia, o którym 
wcześniej pisał dziennikarz „Przekroju" 
w swym reportażu z Wiednia. Amery
kanin ten donosi z przerażeniem, że — 
w związku i podaniem jego adresu prze? 
tygodnik — dostaje z kraju fury blaga! 
nych listów. Podobne listy nadchodzą z 
Polski do wielu zagranicznych Instytucji, 
do znanych cudzoziemskich osobistości, 
do przeróżnych obcych towarzystw. Zda
rza się najczęściej, że owi adresaci prze, 
kaniją otrzymane listy polskim władzom.

cji, nie mówiąc już o Stanach Zjedno
czonych, ludzie żyją dostatniej, lepiej 
niż my, nawet o wiele, wiele dostat
niej. Ale sęk w tym, że w listach pi
sanych za granicę, w rozmowach z cu
dzoziemcami, w sposobach przedstawia 
nia obcym naszego kraju — przegina
my pałę w drugą stronę. Kilkakrotnie 
byłam świadkiem rozmowy, w której 
o osiągnięciach naszego budownictwa 
przypominał cudzoziemiec. Rodak uwa
żał za punkt honoru dowodzić jak to 
źle jest w Polsce, jaka to panuje nę
dza. jaki to panuje bałagan, jakie to 
w kraju zacofanie.

Emigracyjna Agencja Polska, omawiając 
rzeczowe i spokojne sprawozdanie dyrck- 
lora Zjednoczenia Polsko-Narodowego w 
Brooklynie — Kadłubka — z Jego pobytu 
w Polsce, plsze m. In.: „Te Jasne 1 proste 
słowa dyr. Kadłubka Jaskrawo odbijają 
o<l niejednej relacji, szczególnie prasowej, 
ogłaszanej przez różnych dziennikarzy 
polsko-amerykańskich. Dziennikarze cl, po 
widując się na rzekomo obiektywny swój 
stosunek do spraw polski, specjalizują się 
w wyszukiwaniu mniej pomyślnych obja 
wów w Polsce. A z reguły wszystko widzą 
czarno. Jest rzeczą godną ubolewania, a 
takie potępienia, ie panowie ci, udając 
się do Polski, uważają la główny cel mało 
wantę obrazu Polski na ciemno, chociaż, ten 
obraz ma być oglądany w szerokim Swie 
cle. Panowie ci, z natury ’wego zawodu 
hołdując określonym tendencjom w Innych 
sprawach, w sprawie Polski stają s!ę nagle 
niesłychanie „obiektywni" 1 przesadnie 
„bezstronni", chociaż chodzi o ich własną 
ojczyznę".

Oto. jakie wymogi stawia emigra
cyjna agencja poczuciu narodowemu

emlgracyjnych dziennikarzy. Po
laków mieszkających w kraju, zwią
zanych z krajem wszystkimi węzłami 
tycia, chlubiących się miłością ojczyz- 
ny wymogi te obowiązują chyba w 
jeszcze wyższym stopniu.

Zastanówmy się, skąd ta skłonność 
do poniżania w oczach obcych własne
go kraju, własnego narodu, siebie sa
mego wreszcie (bo żebranina jest oczy
wistym poniżaniem własnej godności); 
Przecież nie można wszystkiego tłuma
czyć faktyczną biedą, faktyczną złą sy
tuacją gospodarczą. Każdy rozsądny 

człowiek wie, że życia nie po
prawi się skutecznie litości
wymi datkami Tak jak wia
domo, że nie wychodzi na 
zdrowie rodzinie wtrącanie 
się obcych ludzi w jej spra
wy. A mimo to, nawet roz
sądni z pozoru ludzie prze
ścigają się w swych kon
taktach z zagranicą w

szczegółowej analizie prawdziwych lub 
— co gorsza — wyolbrzymionych ujem
nych cech życia w Polsce.

Nie da się to także wytłumaczyć 
prawdomównością, potrzebą szczerości, 
być może świadomością swobody gło
szenia swoich poglądów, swobody dys
kusji, świadomością wolności towarzy
skich czy rodzinnych kontaktów z za
granicą, choć jest ona dla wielu Judzi 
wciąż jeszcze czymś nowym, czymś nie 
przyswojonym, a raczej zbyt gwałtow
nie przyswajanym, skąd powstaje pra
gnienie wypowiedzenia wszystkiego, 
czego dawniej „nie było wolno”.

Ale przecież oburzając się na malo
wanie czarnego obrazu Polski — nie 
oburzamy się na przedstawianie 
prawdy o własnym kraju z pozycji 
obywatela, który pragnie naprawy oj
czyzny. I nie chcemy bynajmniej kar
mić cudzoziemców lukrowanym, fał
szywym opowiadaniem o Polscd.

Chodzi o to, że opinie o naszym 
kraju, jakie w ten czy inny sposób 
wyrażamy wobec cudzoziemców, są aż 
za często zaprawiane nie troską o na
prawę istniejącej sytuacji, lecz kom
pleksem niższości wobec zagranicy.

A tego z patriotyzmem pogodzić n!e 
można. Chyba, jeśl! mamy na myśl! 
polski patriotyzm pomnikowy, patrio
tyzm tylko „od wielkiego dzwonu", tyl
ko na niedzielę.

S G
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OTRZYMALIŚMY Ust 
ob. J. Szwabowiczo- 
wej nadesłany w 
odpowiedzi na ar
tykuł pt. „Jaka mo

ralność jest prawdziwa?”. Dla 
jasności sporu dokonamy po
równania zasadniczych tez 
artykułu i nadesłanego listu.
rOROWNAME

W artykule swym „Jaka. 
moralność jest prawdziwa?",! 
odpowiadając na pytanie: 
„czy moralność musi mieć 
swoje uzasadnienie w rellgii?” 
wyraziłem pogląd sformuło
wany w sposób następujący: 

„Postępowanie moralne w spo
łeczeństwie zalety c<l skutków 
tego postępowania czy przynosi 
ona mu szkodę czy pożytek. F.o, 
różnienia tego dokonujemy przy 
pomocy 'umienia. Przez glos su 
mienia rozumie się po prostu na 
•zą zdolność do wydawania ocen 
emocjonalnych specyficznie e 
tycznych... Nasz cios sumienia 
Jest więc rezultatem uporczy
wych wieloletnich obserwacji te 
go. co dla społeczeństwa jest do 
niesie 1 pożyteczne. Takimi inten. 
cjami właśnie się kierujemy".

Stąd też i konkluzja:
„Aby postępować moralnie, 

nie trzeba być religijnym. Mo
ralność nie potrzebuje uza-

sadnienia religijnego, bowiem 
prawdziwość jej zostaje spraw 
dzona w życiu przez społe
czeństwo”.

Ob. J. Szwabowiczowa nie 
zgadza się z twierdzeniem Bo
gusława Pepelą, który uważa, 
że aby postępować moralnie, 
nie trzeba być religijnym.

„Rozumiem — pisze ona — 
że moralność wtedy tylko po
siada pełną użyteczność spo
łeczną, o ile jest jednakowa 
dla wszystkich... Mianowicie 
wtedy wiadomo, czego się 
tr-ymać. podobnie jak z pra
wem. Jeżeli każdy człowiek 
zacznie sobie tworzyć moral
ność, to jego moralność bę
dzie zawierała normy zgodne 
z jego interesem, a więc 
sprzeczne z moim. Dlatego po
winna być moralność ogólna,

Czy moralność, o której mó
wimy, jest jednakowa dla 
wszystkich?

Jest w tym stopniu jedna
kowa, w jakim jednakowe są 
dla ludzi aktualne ich wza
jemne stosunki i potrzeby (na 
których moralność się opiera 
i skąd się wywodzi).

Ponieważ moralność nasza ople, 
ra się o nakaz sądzenia „ludzi 
według ich postępowania, a prze
konania według ich zgodności z 
doświadczeniem, roznmem i po
żytkiem dla rodzaju ludzkiego", 
przeto stąd wynika, że moralność 
taka Jest dla wszystkich I z cha
rakteru swego jest społecznie po. 
żyteczna.

A więc mamy moralność 
ogólną, opartą o stosunki, w 
jakich ludzie pozostają, zatem 
cbowiązującą wszystkich i 
możliwą do uznania przez 
wszystkich złączonych potrze

W odpowiedzi J. Szwabowiczowej

SMIEnC HALAMY
<AR) W Londynie zmarła na 

gle w wieku 3S lat Helena 
(Ena) Haiama-Hallett, najmlou 
cza z trzech sióstr Halama, 
popularnych w okresie między 
wojennym tancerek polskich, 
która po wyjściu za mai po
rzuciła karierę artystyczną.
POLSKI BALET ZAPROSZO
NY DO USA

(AR) Znany amerykański im 
presario p. Hurok pertraktuje 
u sprowadzenie Jesienie 19S» 
roku polskiego kilkunastooso
bowego zespołu baletowego. 
Propozycja Jest pod względem 
materialnym korzystna N'le 
trzeba te* uaacadniać wielkie
go znaczenia propagandowego 
1 artystycznego występów na- 
szych wybitnych tancerzy w 
Stanach Zjednoczonych. Tacy 
artyści, jak Barbara Bitne- 
równa, Olga Sawicka, Mana 
Krzyszkowska, Liliana Wolska, 
Irena Cieślikówna, Konrad 
Drzewiecki. Witold Grura, Wla 
dyslaw Mllon, Bogdan Bulder, 
Stanisław Szymański, Zbigniew 
Strzałkowski na pewno nie 
przyniosą nam wstydu.
WITAMY „BIERIOZKĘ"

(AR) Polscy miłośnicy taft- 
ea oczekują z zadowoleniem 
zapowiedzianych na listopad 
występów znakomitego rudzieć 
kiego dziewczęcego zespołu 
tanecznego „Blerlozka", zna
nego Już w Polsce z występów 
w poprzednich latach. „Bie- 
riozkl" odniosły ostatnio sze
reg sukcesów w Europie, m. 
In w Anglii.

Inauguracyjny występ „Bie- 
rlozkl" odbędzie się podczas 
akademii centralnej ku czci 
tu rocznicy Rewolucji Paździor 
nlkowej.
LATO W NOHANT PO AN
GIELSKU.

(AR) Piękna sztuka Jarosła
wa Iwaszkiewicza ..Lato w No 
hant“ została przclłumatzona 
w Londynie na Język angiel
ski I ukaże się w najbliższych 
dniach w wydaniu książkowym 
na pólkach księgarń W. Bry
tanii.
PAMIĘTNIK ANNY FRANK 
PO POLSKU

(AR) Nakładem PIW-u ukaże 
Się w najbliższych dniach da
wno oczekiwany pamiętnik 
Anny Frank, który w eolskim 
przekładzie nosi tytuł „Dzien
nik"

uznana przez wszystkich... Mo
ralność religijna stanowiła 
dotychczas jedyne oparcie dla 
ludzi; ludzie przyzwyczaili się 
do niej, stała się ona ich upo
dobaniem”.

ROZRÓŻNIENIE

W rzeczy samej w liście 
mojej uprzejmej oponentki 
nie znalazłem uzasadnionego 
intelektem zaprzeczenia prze
ciw mojemu twierdzeniu, że 
moralność nie potrzebuje u- 
zasadnienia religijnego. Gdy
by ob. J. Szw. chciała przed
stawić mi racje przeciwne, lo
gika jej argumentacji poto
czyłaby się raczej w kierunku 
wyznaczonym słowami: „uwa
żam, że moralność musi mieć 
uzasadnienie religijne, ponie
waż dlatego to a dlatego..." 
J. Szw. ograniczyła się zaś li 
tylko do kategorycznego od
rzucenia mego poglądu po
święcając swą żywą uwagę 
sprawom, które miała (prze
praszam) na końcu języka. 
Bywa tak przecież, że gdy 
pokaże się komuś cytrynę, ten 
zaraz pomyśli o herbacie. Gdy 
ja rozbierałem swój temat 
jako cytrynę, ob. J. Szw. na
warzyła zaraz herbaty. Tak 
więc mamy napój, który mu
śliny wspólnie wypić.

ROZPATRYWANIE

Rozumowanie ob. J. Szw. po 
zostawia obszerny margines 
myśli, które formułują się w- 
kilka pytań wymagających 
odpowiedzi przed zdefiniowa
niem zasadniczego stanowi
ska.

Co rozumiemy przez moral
ność?

Jest to wiedza o obowiąz
kach człowieka względem in
nego człowieka, którą zdoby
wamy przez poznanie związ
ków między ludźmi.

Kiedy moralność jest spo
łecznie pożyteczna?

wówczas, gdv oplem się na 
stosunkach międzyludzkich, gily 
te stosunki odzwierciedla, u 
waflędnia potrzeby i interesy u 
zal< żniające współżycie poszcze
gólnych osób.

Moralność nie Jest społecznie 
pożyteczna, gdy opiera się o sto
sunki Istniejące między ludźmi 
i Bogiem. Taki bowiem moral
ność reprezentuje Interesy nieba 
a nie ziemi, na której żyjemy. 
Ponadto moralność ta. zakłada
jąca posłuszeństwo wobec Boea, 
zwalnia z odpowiedzialności wo
bec ludzi, co w konsekwencji 
przekreśla moralność 1 czyni Ją 
bezużyteczną.

PGR Niedalino pow. Koszalin. Kie' gospodarstwa Stani
sław Drozd dba o czystość w oborach Zmienia się tu cif- 
sto słomę krowom. A na podwórku rośnie sterta obornika.

Fot. Orłowski

bą współistnienia. Tylko, że 
nie jest to moralność religij
na. Ale taką właśnie chciała- 
by mieć ob. J. Szw. W związ
ku z tą kolejną różnicą zdań 
pojawiają się nowe pytania 
i nowe odpowiedzi.

Czy moralność religijna po
siada pełną użyteczność spo
łeczną?

Skoro (powtarzam za ks Melle
rem) „każdy zapewnia, że prze
rażają ga wyroki Boga. a oddaje 
sic swoim namiętnościom, l.ledy 
tylko czuje się pewny uniknięciu 
WJloków ludzkich", skoro „pen 
sja, tytuł, order wystarcza, aby 
zapomniał o mękach pkkU i o 
lozkoszach niebieskiego dworu, 
skoro pieszczoty kobiety przeno
szone są zawsze ponad groźby 
Najwyższego" — wówczas moral
ność religijna nie mj praktyczne
go znaczenia. Nie posiada więc 
także polnej użyteczności społecz
nej, ponieważ jednak każdy bar. 
dziej się obawia ludzkich sądów 
aniżeli wyimaginowanego sądu 
Boga. Nawet cl, co chcą uchodzić 
za bezwzględnie przekonanych o 
Istnieniu Boga, postępują na kał 
dym kroku lak, Jak gdyby wcale 
weń nie wierzyli.

Czy więc moralność religij
na jest jednakowa dla wszyst
kich?

Nie jest jednakowa choćby 
z tego względu, że każdy ina
czej wyobraża sobie Boga, a 
więc i Jego nakazy moralne 
dla każdego są inne, zgodne 
z osobistą wyobraźnią.

Lecz co to jest wol.a boża, 
według której mamy jednako
wo (niemal że jak zgodnie z 
prawem) postępować? „Jest 
nią — odpowiada ks. Meslier 
— to, co ludzie, którzy Boga 
widzieli, albo których Bóg na
tchnął, podali nam jako wolę 
bożą”.

Jeśli przypomnimy, że w 
każdej religii tylko sami księ
ża mają prawo decydować o 
tym, co Bogu jest miłe i jaka 
jest Jego wola — to doświad
czeni historią nie możemy dać 
im wiary.

Stąd dowodnie wynika, że 
moralność religijna wsparta 
na wątpliwej interpretacji 
woli Boga nie może być jed
nolita i jednakowa dla wszyst
kich.

Czy w społeczeństwie nic 
istniała żadna inna moralność 
poza religijną?

Po wskazaniu na niesku
teczność moralności opartej o 
różnie interpretowaną wolę 
Boga wystarczy narn stwier
dzić:

Postępowanie moralne zgodne z 
Interesem istot czujących i my
ślących nie może byc przypisy
wane zobowiązaniom wobec Boga, 
bowiem Jest zobowiązaniem wo
bec ludzi współżyjących ae sobą.

Kto więc mówi, że nie ma w 
społeczeństwie innej moralności 
poza religijną, len Jest w błędzie.

Istnieje li tylko moralność o- 
P-irta o poznani- awiązki między 
ludźmi I kierująca się prawem 
zobowiązującym do respektowania 
uczuć ludzkich 1 rozumu. Uznz- 
wiinie jej moralność religijną 
jest mistyfikacja | tworzeniem 
woli Boga z iudźkteh potrzeb i 
stosunków, w jakich pozostają.

W konkluzji wszystkiego, co 
napisałem, wypada ml jeszcze 
powiedzieć, skoro ktoś żyjący 
wśród ludzi nie znajduje dość 
powodóv/, by dobrze postępo
wać, nierealny świat istot 
nadprzyrodzonych wskazań ta
kich nie jest mu w stanie 
dostarczyć.

PRZYPOMNIENIE

Żywię nadzieję, że wypeł
niając swymi odpowiedziami 
margines myślowy, jaki pozo
stawiło rozumowanie ob. J. 
Szw.. dałem dość racji prze
ciwnych jej twierdzeniom. — 
Wolter powiedziałby prawdo

podobnie o moim artykule, te 
„napisane to jest wprawdzie 
stylem konia pociągowego, 
lecz wierzga on (autor — EP) 
bardzo a propos”. M usiałbym 
jednak rzec, że nie na wszyst
ko mogłem odpowiedzieć a 
piopos, pvueważ moja opo- 
nentka poruszyła w swym li
ście moc kwestii przekracza
jących objętość (i tak dużą) 
dziennikarskiego artykułu.

Dlatego darować Kobie muszę 
rozważania nt. „jedynej — zda 
nlem ob. J. Szw. — normy na
czelnej „miłuj bliźniego-.." Itd.", 
bowiem muUalbym wskazać po
nownie ną logiczne sprzeczności 
rellgli, czego dowiedli znakomici 
myśliciele, tacy chociażby Jak ; 
Kant i Kegel.

Odłożyć także muszę dowodzę . 
nie że rellęia nie wzięta w obro ' 
nę „wyzyskiwanych" I „prolet i- | 
rlatu", Jak to żwietdzi ob J. 
szw., choć mógłbym powiedzieć, | 
ie dzięki religii „nędzarz ą ko | 
nlcczności społecznej stawał sic' 
nędzarzem dobrowolnym • (Ch.' 
Halnchelin). ale to byłoby niewy- j 
starczające.

Nie mani także miejsca', by za 
przeczyć twierdzeniu ob. J. Szw. 
jakoby „chrześcljanlzm w swych; 
początkach stanowił taką samą ro. 
wolucję jak w pierwszych dzle 
statkach XX wieku komunizm".

Mogę doraźnie powołać się tyl
ko na Marksa | Engelsa.

Skoro od 1800 lat miłość 
chrześcijańska (której przypi
suje się moc rewolucyjną) o- 
kfczała się bezsilna, „nie mo
gła przemienić świata i zało
żyć swego królestwa, to trze
ba wyciągnąć wniosek, że ta 
miłość, która nie mogła zwy
ciężyć nienawiści, nie mogła 
stać się rzeczywistą silą i źró
dłem energii koniecznej dla 
dokonania reform społecz
nych” — nie dokonała ich, 
więc nie jest rewolucyjną. — 
„Miłość ta wyraża się w sen
tymentalnych frazesach, któ
re nie mogą znieść istnieją
cych stosunków, a jedynie u- 
sypiają człowieka i karmią go 
ckliwą papką”.

BOGUSŁAW PEPEL

Na zdjęciu; Wrocław. Widok Kościuszkowskie] Dzielnicy 
Mieszkaniowej. CAF—jot. Dąbrowiecki

SUKCES
Na lustrzanych drzwiach wio 

dących do sali restauracyjne! 
widniała gustowna tabliczka z 
napisem „zarezerwowane" 
Przez szyby widać było usta
wione w podkowę stoły. Na 
białych obrusach tłoczyły tif 
półmiski z zimnymi mięsiwa-

W1960 r. produkcja antybiotyków 
pokryje 

zapotrzebowanie kraju
* NAJPOWAŻNIEJSZE INWESTYCJE W LATACH 

1958—1959.
* DO ROKU 1970 — PRZESZŁO 3-KROTNY WZROST 

ZUŻYCIA NA 1 MIESZKAŃCA
Według informacji Central

nego Zarządu Przemysłu Far 
maceutycznego, w roku 1959 
będziemy mogli — mimo o- 
granleżenia importu antybio
tyków o około 40—59 proc. — 
całkowicie zaspokoić planowa 
ne zapotrzebowanie na anty
biotyki. W roku 1960 — wo 
bec dalszego wzrostu włas
nej produkcji — import anty 
biotyków poza niewielką iloś 
clą najnowocześniejszych po
winien być całkowicie wyeli 
minowany.

Przewiduje się, że w roku 
1960 produkcja penicyliny 
wzrośnie do około 12 ton, 
streptomycyny — do 4,5 to
ny, terramycyny, aursomycy- 
ny i tetracykliny łącznie — 
8 do 10 ton. Ponadto w nie
wielkich ilościach wejdą na 
rynek — częściowo jeszcze z 
importu — takie antybiotyki, 
jak viomycyna — około 300 
kg. erytromycyna — 2 tony, 
neomycyna — 1 tona i pozosta 
łe inne w łącznej ilości około 
1 tony. W sumie zużycie wszy
stkich wymienionych antybio
tyków wyniesie ponad 30 ton, 
podczas gdy na rok 1958 pla 
nuje się zużycie około 16 ton.

Sądząc z projektów inwesty 
cyjnych zamierzenia przemys
łu farmaceutycznego wydają 
się zupełnie realne.

O ile bowiem w planie 6- 
letnim na rozwój produkcji 
antybiotyków wydatkowano 
około 68 min zł, to w latach 
1956—60 przeznaczone ma być 
na ten cel około 158 min zł. 

। Z tego największe nakłady 
inwestycyjne przypadają na 
rok 1958 i 1959. Przykładowo 
można podać, że ze 137 min 
złotych, jakie przeznaczamy 
w roku 1958 na wszystkie in
westycje w przemyśle farma 
ceutycznym, około 50 proc, po 
chłoną same inwestycje zwią
zane z produkcją antybioty
ków’. Przewiduje się m. ln
ie już pod koniec 1958 roku 
rozpoeznlemy na skalę prze 
myślową produkcję terramycy 
ny (Krakowskie Zakłady Far.1

maceutyczne), z początkiem 
roku 1959 — aureomycyny (Pa 
bianickie Zakłady Farmaceu
tyczne), a pod koniec tego sa 
mego roku — streptomycyny 
(Tarchomińskie Zakłady Far 
maceutyczne).

Ambicją naszego przemysłu 
farmaceutycznego jest, aby w 
roku 1970 zużycie antybioty
ków dla celów leczniczych wy 
nosiło na głowę ludności 2 g 
w stosunku rocznym oraz 0,5 
grama na głowę ludności dla 
celów hodowlanych. W porów 
naniu ze stanem obecnym był
by to poważny postęp. Obec 
nie bowiem zużycie antybloty 
ków sięga u nas zaledwie o- 
koło 0,6 g na głowę ludności 
w stosunku rocznym, podczas 
gdy np. w Stanach Zjadno- 
czonych zużywa się rocznie na 
głowę ludności 2,6 g antybio 
tyków dla celów leczniczych 
oraz 1,2 grama dla celów ho
dowlanych. (AR).

Szczecin 
miastem zieleni

Prawic 3000 ha powierzchni 
Szczecina stanowią tereny zie 
Jeńcowe. Oblicza się, że na 
Jednego mieszkańca wypada 
około 120 ins obszarów zadrze 
winnych, z tego na parki leś
ne przypada ponad 50 proc. 
Dużą część powierzchni mia
sta zajmują ogródki działko
we i przydomowe. Wypada Ich 
nkolo 37 m’ na Jednego miesz 
kańca.

Dbałość miasta o zieleńce 
datuje się Już od kilku wie
ków. Jak wynika i. dokumen
tów' pochodzących z 1590 r.. 
istniało zarządzenie grożące 
.karą gardła" za ścinanie lub 
niszczenie drzew w lasach i 
gajach mlcjaklch. Dzięki te
mu zarządzeniu zachowało się 
w mieście po dziś dzień oko
ło 400 gatunków różnych od
mian egzotycznych roślin.

(ZAP)

mi. rybami, galaretami, wymyli 
nymi sałatkami i dziesiątkami 
innych specjałów. Oko widza 
cieszyło mrowie butelek obłych 
i pękatych, dulych i mnie]* 
szych, kolorowych niby egzo* 
li czne kwiaty.

Przy stolach ucztował wesolg 
tłum. Przez drzwi dobiegał 
gwar ożywionych rozmów i wy 
buchy niefrasobliwego śmiechu. 
Szczękały sztućce, brzęczało 
szkło, butelki krążyły bez wyt* 
chnienia. Wtem, u szczytu pod
kowy podniósł się dostojny fa* 
cet i zadzwonił w kieliszek.

— Towarzyszki i towarzysze! 
— zawołał donośnym głosem. 
— Pozwólcie, że w imieniu kie
rownictwa wyrażę głęboką 
wdzięczność naszej dzielnej za
łodze. Dziękuję z całego serca 
wszystkim szeregowym pracow
nikom, których ofiarne wysiłki 
przyniosła nam tak wspaniały 
sukces. Nim przejdę do wręcze
nia zasłużonych nagród i pre
mii. wznoszę toast: Niech żyje 
nasza bohaterska załoga!

Zerwała się burza oklasków, 
ro czym wszyscy z animuszem 
wychylili kielichy.

Jeszcze zgromadzeni dobrze 
nie usiedli, gdy z końca siołu 
wstał szczupły brunecik.

— Towarzysze! — zagaił — 
Pozwólcie. że w imieniu sza
rych pracowników, o których 
tak ciepło wyrażał się towa
rzysz dyrektor, złożę serdeczno 
podziękowanie naszemu kierow
nictwu. To pod jego przewo
dem, to dzięki jego energii i 
śmiałe] inicjatywie możemy 
dziś rędośnie świętować nasz 
piękny sukces! Nim przejdziemy 
do odbierana zasłużonych pre
mii. wznoszę toast: Niech żyie 
nasze ukochane kierownictwo!..

Zerwała się nowa owacja, 
śpiewano ..Sto lat".

— Za dalsze osiągnięcia! — 
rozlegały się eniuzlMtyczne o- 
krzyki — Za nowe sukcesy! 
Ciach!...

Dyrektorzy całowali się z 
szarymi pracownikami, szorty 
pracownicy ściskali dyrekto
rów.

Łzy rozczulenia przesłoniły 
mi oczy.

— Cóż za wtrusza'aca urn- 
czystość!... — szepnąłem do 
szatniarza.

— Nielicha nonijawa — od- 
'Zikl prozaicznie — To dyrek
cja naszych zakładów gast-o- 
r.omicziiych ob’ewa nól miliona 
deficytu za pici wsze półrocze .

— Jak to? Oblewają taką 
'tratę?

Szatniarz spojrzał na mnie 
z wyraźnym niesmakiem.

— Jaką stratę? Przecież mle!ł 
zaplanowany cały milion...

MARIUSZ KWIATKOWSKI



Woda płynie 
lecz bynajmniej nie wartko...

OGŁOSZENIA

ODKUĘCASZ kurek... 
Woda płynie z kranu 
cieniutką strużka, 
potem jeszcze kilka 
pojedynczych kropel 

•“ kap. kap, złośliwy bulgot 
w ze — i koniec. A masz 
Właśnie namydloną twarz...

Znamy takie sytuacje, praw- 
oa? Znamy, znamy, no to po
słuchajmy:

Wodą w koszalińskich wo
dociągach „nie nadąża” za o- 
£Ólnym rozwojem budownic
twa. Miasto potrzebuje co
raz więcej wody, natomiast 
ilość stacji pomp do niedaw
na nie zwiększała się. Szum
nie to brzmi: ilość. Bo w za
sadzie Koszalin obsługiwany 
jest przez jedną stację pomp 
znajdującą się przy uk Wod
nej. Stacja ta zasilona zosta
ła w trzecim kwartale br.

Tabliczka na przystanku aulobuso 
*'’/m przy ul. Zwycięstwa (naprzeciw 
Ko klubu TPPR) od ładnych paru ty 
ę^onl ,,nie spełnia zadania", tzn. nie 
mężna odczytać Tia niej numerów ou 
tobusów i godzin odjazdu, bowiem 
Ktoś „dowcipny" zabawiał się zdra 
pywaniofn lakieru. O lego rodzaju 
» kawałach'' trudno pisać, bo ręce 
opadają. Ale tabliczką należałoby co 
pchlej wymienić na nową,.

• * *
Przy końcu ulicy Lechlcklej posta

wiono kiosk w którym sprzedawać 
miano artykuły spożywcze. Już. w 
trakcie budowy okoliczni mieszkańcy 
cieszyli się, że nie trzeba będzie 
chodzić daleko po najpilniejsze zaku
py. Radość szybko zgasła, kiosk iest 
od paru tygodni ukończony i żadne 
tnaki na ziemi I niebie nie wska
kują, żeby miał być wkrótce otwarty. 
Zapytujemy naiwnie: czemu?

* * ♦
t»W oknach pełzają wątle płomyczki 

Świec, psy wy ją, niemowlęta drżą na 
slenniczkach" — oto obraz ulicy Mor 
skiel i okolic w godzinach wieczor
nych każdego dnia. Przy ul. Spokoj
ne/ przeprowadza się remont sieci 
elektrycznej i w związku z tym kilka 
ulic od tygodnia już nie ma światła, 
a taka miła perspektywa zapowiada 
się jeszcze na dwa tygodnie. Jak In
formuje ZSE, jest możliwość podłą 
czania światła do domów przynal- 
mniej na kilka godzin wieczorem 
Aj elujemy gorąco o wykorzystywa 
nie tej możliwości jak również o ma 
hsymalnc przyspieszenie prac. Elek 
trycy, bądźcie ludźmi!

(ax)

.podstacją” przy ul. Leśnej 
i od tej pory ciśnienie polep
szyło się. Jednakże mieszkań
cy pewnych najwyżej położo
nych rejonów miasta (Osiedle 
Władysława IV, ul. Armii 
Czerwonej i Matejki) w dal
szym ciągu cierpią na brak 
wody. Dotyczy to zwłaszcza 
mieszkań na II i III piętrze. 
Na tę bolączkę, niestety, tru
dno coś poradzić w trybie 
doraźnym. Pewną otuchą na
pawa jednakże fakt, że roz
poczęto już prace przy bu
dowie trzeciej stacji pomp 
przy ul. Hibnera. Równocześ
nie przeznaczono na rozbu
dowę i przebudowę stacji 
pomp już istniejących 1 min 
SOD tys. zł.

Stacja pomp przy ul. Hib
nera (ta trzecia) nieprędko 
zostanie ąkończona. Zakoń
czono dopiero próbne pom
powania. Obecnie Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji czeka na orze
czenie fachowców z przed
siębiorstwa geologicznego 
Gdańsk-Północ. Następny etap 
— to sporządzenie odpowied
niej dokumentacji przez Biu
ro Projektów Budownictwa 
Komunalnego w Gdańsku. Po- 
zostajc więc tylko apelować 
do dyrekcji miejskich wodo
ciągów, aby ta z kolei dopin
gowała pozostałych zaintere

sowanych — no 1 mieć na
dzieję. Nadzieję jednakże po
kładamy głównie w modern!-' 
zacji i rozbudowie istnieją-1 
cych już urządzeń, co nastąpi 
w roku 1958.

Jeśli chodzi o zdarzający się 
czasami brak dopływu wody 
na pierwsze piętro, przyczyną 
tego może być osad groma
dzący się w przewodach 1 ta
kie wypadki należy zgłaszać 
w dyrekcji wodociągów. Duży 
ubytek wody, wpływający na 
pewien spadek ciśnienia, po
wodują również nieszczelne 
krany, uszkodzone zbiorniki 
klozetowe itp.

Obserwuje się ostatnio zna
czny spadek ciśnienia w go
dzinach wieczornych. Wiąże 
się to x tzw. szczytem jesien
no-zimowym w dostawie prą
du. Jeśli któryś agregat w 
stacji pomp zostaje unieru
chomiony, automatycznie na
stępuje brak wody w kranach. 
Wypadki takie mają miejsc? 
— co wydaje się dziwne — 
bowiem skądinąd wiadomo, 
że w okresie szczytu zasilone 
powinny być przede wszyst
kim zakłady produkcyjne, szpi 
tale, urządzenia komunalne. 
Nie dość, że siedzimy przy 
świeczce — miejmy chociaż 
wodę w kranie. Mała pocie
cha, ale dobre i to. (ax)

ADRIA — Człowiek w żelaznej 
masce.

Seanse o godz. 13, 11, 19 1 21.
WDK — Zagubione uczucia.
Seanse o godż. 13 i 21.
MUZA — Człowiek w żelaznid 

masce. *
Seanse o godz. 18 i 20.
ZACISZE — Fernand cowboy.
Seans- o godz 1S i 20.
MPRB — Czerwone łąki.
Seans o godz. 19.
UWAGA! Repertuar kin poda- 

Jetny na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko 
szalinle.

KLUB TPPR — Czarownica.
Seanse o godz. 18 i 20.

PRACOWNIC! POSZUKIWANI

2 wykwalifikowanych kowali, 2 pomocników kowala, I toka
rza, 1 pomocnika stolarza, I pomocnika spawacza “lektr„ 
2 robotników placowych zatrudni od zaraz ZSS — Woje
wódzki Zakład Transportowy w Koszalinie ul. Polskiego 
Października 17.

K—1298—0
2 monterów, ze znajomością naprawy ciągników i maszyn 
rolniczych, 1 kowala, 1 spawacza (najchętniej samotnego) 
zatrudni od zaraz Waisztat Zespołowy w Biesiekierzu p-ta 
Kraśnik pow. Koszalin. Mieszkania zapewnione. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu.

K—1299—0
CUKIERNIKÓW posiadających wysokie kwalifikacje facho
we zatrudnią od zaraz Kolejowe Zakłady Gastronomiczne 
w Słupsku Warunki do omówienia w Zarządzie KZG, 
Słupsk, ul. W. Polskiego nr 1.

K—1307-0

Klucz PGR Koszalin, ul. Morska 111 poszukuje OGRODNI
KA wysokokwalifikowanego do pracy w ogrodnictwie 
handlowym w Koszalinie od dnia 1 listopada 1957 roku. 
Mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie w myśl układu 
zbiorowego.

K—1305
,.P. P. Uzdrowisko” Kołobrze" zatrudni od zaraz KIE
ROWCĘ - mechanika z praktyką i 2-ch KIEROWCÓW 
kat. II i III. Oferty składać do Uzdrowiska Kołobrzeg.

K—1304

Powstały dwa ogniska TKKF

Znaleziono
W dniu wczorajszym w go

dzinach rannych w pobliżu to 
rów kolejowych (za garażami 
PKS przy ul. Morskiej) znale 
ziono teczkę z dokumentami 
dotyczącym’ przeprowadzania 
spbu rolnego.

Zgubę należy odebrać w 
redakcji.

*
W ub. niedzielę na podwór 

ko posesji przy ul. Wyspiań
skiego nr 10 wtargnęły dwa 
zbłąkane prosiaki, które nałe 
iy odebrać u mieszkańców te 
go domu (mieszkanie nr 1).

W tych dniach powstały w 
naszym mieście dwa ogniska 
Towarzystwa Krzewienia Kul 
tury Fizycznej.

Jedno utworzono przy Naro 
dowym Banku Polskim. Po
wstało ono z inicjatywy rady 
zakładowej. Przewodniczącym 
ogniska został wybrany zna
ny działacz sportowy K. Świ
niarski.

Ognisko skupia 80 człon
ków. Będą oni rozwijać pracę 
w sekcjach: bilardowej, ping
pongowej, szachowej i bry
dżowej.

Należy przypuszczać, że 
ognisko przystąpi także do 
pracy kulturalno-oświatowej, 
bowiem dysponuje własną 
świetlicą.

Drugie ognisko zarejestrowa 
no chwilowo przy WDK. Jest 
to ognisko miejskie. Mogą na 
leżeć do niego wszyscy miesz 
kańcy naszego miasta, którzy 
chcą uprawiać sport masowy.

Odbyło się już zebranie o- 
pniska, na którym zapoznano 
się ze stafutem Towarzystwa, 
omówiono wiele spraw orga
nizacyjnych. Na zebraniu tym 
wybrano również tymczasowy 

I zarząd w składzie 11 osób, 
I którego przewodniczącym zo- 
I stał ob. Boruń.

Wszystkich, którzy mają o- 
chotę wstąpienia do ogniska 
zawiadamiamy, że zapisy

przyjmuje codziennie ob. Za
lewski w sekretariacie WDK 
w godz. od 15—19.

(a)

Po co talon 
beteli nie ma 
wy praw ki?

Ob. Galeta miesiąc temu 
otrzymała talon na wypraw
kę dla swego dziecka. Wyprą 
wkę miała ona nabyć w skle
pie MHD „Dom Dziecka". Jak 
na razie, musi się ona jednak 
zadowolić tylko posiadaniem 
talonu. Wyprawek w sklepie 
nie ma-

O braku wyprawek pisaliś
my już niejednokrotnie, jed
nak bez skutku. Prawdopo
dobnie, jak nas informowano 
w dyrekcji MHD, winę za to 
ponosi Spółdzielnia Pracy im. 

! Lewartowsklego w Łodzi, któ
ra od dłuższego już czasu nie 
dotrzymuje umów handlowych 
zawartych z MHD w Słupsku. 
Mamy nadzieję, że w sprawie 
tej interweniować będzie 
WZH gdyż, jak nam wiado
mo, brak wyprawek odczuwa 
się nie tylko w naszym mieś
cie.

ew

CZTERY PYTANIA WARTOŚCIOWE NAGRODY

Konkurs LPŹ
Nowa 

.KARUZELA"

Dziś podajemy czwarte 
pytanie. Przypominamy, że 
wszystkie cztery kupony 
po wypełnieniu należy prze 
słać na adres: Zarząd Wo
jewódzki LP2 Koszalin ul. 
Matejki 7.

PYTANIE 4
Wymienić cztery dyscy

pliny szkoleniowo-sporto
we prowadzone w klubach 
motorowych LPŻ.

PROGRAM 1 na fał! 1322 m 
na dzień) 13 października 1357 r.

Program dnia: 8.15. 11.50.
Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00 , 8.00, 12.04, 

15.00, 19.00, 21.09, 23.00.
Od godz. 5.00 do 3.15 transmisja 

pi. II. 8.23 Muzyka popu!. 8.35 
Muzyka 1 aktualn. 9.00—11.50 
Przerwa. 12.10 Aud. dla wsi. 12.20 
Lud. zespoły regionalne 12.35 
„Matysiakowie". 13 05 Radź, mu
zyka film. 13.43 Pieśni do słów 
A. Asnyka. 11.00 Aud. szkolna 
dla kl. II — „Sosny przed szko
lą". 14.20 Muzyka dla wszystkich. 
13.10 Utwory i transkrypcje 
skrzypcowe. 15.30 Gra zespół Je
rzego Orzechowskiego. 16.00 Z 
życia Związku Radzieckiego, to,30 
Aud. dla drużynowych. 17.00 Ra
diowy kurs nauki języka ros. 
17.15 Odpowiadamy słuchaczom 
w sprawach mlędzynarod. 17.25 

ABC muzyczne". 10.on Reportaż 
literacki. 18.20 Radiowy porad
nik językowy. 18.30 Radź. muzy, 
ka operetkowa. 19.05 Utwory or
ganowe. 19.30 „Domek" — słucho
wisko wg komedii Walentyna 
Katajewa. 21.30 Słowackie melo
die ludowe. 21.50 „Pięć minut 
o wychowaniu". 21.55 Muzyka 
tan. 22.20 Brahms: Kwintet forte
pianowy f-moll op. 34a.

PROGRAM II na fali 387 m 
na dzień 15 października 1957 r.

Program dnia: 6 40. 15.03.
Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00. 8.00, 8.30, 

12.04. 16.00, 18.30, 20.00, 23.30.
5.06 Muzyka poranna. 5.30 Rozm. 

roln. 5.50 Gimnastyka. 6.10 Zespól 
Alfonsa Bauera. 6.55 Kalendarz 
radiowy. 7.10 Skrzynka poszuki
wania rodzin PCK. 7.13 Polskie 
melodie lud. 7.45 Aud. szkolna 
dla dzieci „Błękitna sztafeta". 
8.06 Przegląd prasy. 8’5 „Na 
różnych instrumentach" 0 36 No
skowski: Fragm. zo „Świtezianki". 
9.00 Aud. szkolna dla kl. X — 
„Konrad Wallenrod". 0.40 Dla 
przedszkoli opowiadanie — „Jak 
konik zwierzęta na spacer wo
zi’", 10 00 Radiowy kurs nauki 
łez. angielskiego. 10.15 Ryszard 
Strauss: „Zycie bohatera" — poe
mat symfon. 11.0(1 Książki, które 
na was czekają. 11 30 Koncert 
solistów. 12.10 Aud. dla wsi. 
12.20—15.05 Przerwa. 15.30 Dla 
dzieci — ode. 6 pow. „Czarno
leskie lata". 10.05 Utwory skrzyp
cowe komp. ros. 16.20 Gra ze
spół instrum. Mieczysława Janl- 
cza. 16.50 Porady praktyczne. 17.00 
Na warszawskiej fali. 18.05 Muz. 
tan. 18.35 Muz. 1 aktualn. 19.00 Aud. 
satyryczna, 19.20 Magazyn muzycz- 
ty. 20.23 Kronika sportowa. 20.50 
Koncert symfon. w wyk. wielkie! 
ork. symf. PR. 21.25 „O czym 
plsze prasa literaeka". 21.35 Dc. 
koncertu symf. 22.15 „Zbrodnia 
Iwana Belina" — opnw Jordr.na 
Towkowa. 22.40 Muzyka tan. 23.20 
Koncert solistów.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

Zespół administracji i redakcji 
• Wydawnictwa

„GŁOS KOSZALIŃSKI" 
składa koleżankom Jadwigom

ZIELIŃSKIEJ ■ OKUPSKIEJ 
SZOSTAK . SLIPIŃSKI EJ.

najseideczniPisze żiczenia imieninowe

Kochanemu mężowi 
FRANCISZKOWI 

JARCZEWSKIEMU 
najserdeczniejsze życzenia 

m czwartą rocznicę ślubu 
przesyła

ŻONA.

SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA ZAWODOWEGO nr 2 
w Koszalinie
<■1. Alfreda Lampe 30 

ogłasza
DODATKOWE ZAPISY NA SPECJALNOŚĆ 

MURARZA-TYNKARZA
Warunki przyjęcia:
ukończenie 17 lat życia, umiejętność czytania i pisania.
Uczniowie otrzymują:

stypendium, umundurowanie t zakwaterowanie 
w internacie.

Podania należy kierować na adres szkoły 
do dnia 20. X. 1957 roku.

Szczegółowych informacji o tut. szkole w terenie 
udzielają Prezydia PRN

(Samodzielny referat zatrudnienia). K—1271-0

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SZKŁO POMORSKIE” 
w Słupsku, ul. Partyzantów 33

ogłasza

PRZETARG
NA PRZEBUDOWĘ HALI PRODUKCYJNEJ PREFA
BRYKATÓW BETONOWYCH W SŁUPSKU PRZY
UL. BAŁTYCKIEJ 10.

Do przetargu zgłaszać się mogą przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do dnia 19. X. 1957 roku.
Informacji techniczno-kosztorysowych udziela dział 

Inwestycji Spółdzielni w godz. 7 — 15, tel. 47-34.
Inwestor zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.

K—1310

„Głos Koszaliński" — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol. 
sklej Zjednoczonej Partii Ro 
batniczej.

Redaguje Kolegium w skła
dzie: Ignacy Wlrskl (red. na. 
czelny), Andrzei Czechosicz 
(z-ca nacz red.), Marian 
F.-belki (scltr. red.), Jerzy 
Klss-Orskl. Jerzy Leslak, Wa- 
chw Nowak.

Redakcja — Koszalin ulica 
Alfreda Lampe 20.

Telefony: centrala 434.
Sekretariat Redakcji — 433 
Redaktor naczelny — 7U.
Oddział w Słupsku ul Nie. 

dzlałkowsklego 1, tel : 51-95.
Oddział w Szczeniaku, Plac 

Wolności Urnach Pr<z. MRN) 
tel. 6<N.

Administracja! Koszalin, ul. 
Alfreda Lampe 20 II p„ tel. 
38 "O. 22 91

Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń 
PkW „P-asa" Koszalin, ulica 
Air-Cda Lampe 20. tel 22-91

Wnlaty na pr-nume-atę no 
człowa nrzyimula urzęd' po 
crtowe t listonosze.

Tłoczono: KZG w Koizalt 
nie.

C-ll. Nr zam. 248

DYREKCJA 
PAŃSTWOWEGO OŚRODKA MASZYNOWEGO 

w W i e k o w i e 
ogłasza

PRZETARG
na tynkowanie budynku mieszkalnego (około 50 mH 

Termin zakończenia do końca listopada br.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 października 57 r.
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta.

K—1308-0

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ
SAMOCHÓD osobowy „IfaS" 
sprzedam Stan bardzo dobry 41. 
Ginelll, Słupsk, Poniatowskiego 
nr 43'2.

Cp—1153

KUPNO
KUPIĘ psa — owczarka alzac
kiego, wiek do 1 oku. Zgłoszenia 
wraz z podaniem warunków kie
rować na adres: Drawsko — 
skrzynka pocztowa 18 Gp—1134

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie samodziei 
nc 2 pokoje z kuchnią, ogrodek 
I zabudowanie w Bobolicach (o- 
sledle robotn.), na podobne lub 
mniejsze w Koszalinie łYlado 
mość: Koszalin, tel. 36 — 71 od 
od 8-mej — 12 te)

G—1152

Państwowa Komunikacja 
Samochodowa

— Ekspozytura — 
w Słupsku al. Wojska Pol 
skiego 46 

sprzeda zakładom pracy 
nowy wentylator osiowy 
marki WACi.W Klimat 
(Malbork) model SZL M4, 
rok budowy 55, Vm3-169, 
Hst mm/H2080. Obroty 
wirnika 1 500, układ 2, 
wys. 0,97 m, dług. 1,33 m, 
silnik elektr. 7 kV, obrotu 
1 440, 220 380 V.

K-1300-0



Księżyc
— gdy ki!- 

U ka lat temu kolarz duń 
ski, Dalgaard, wygrał 
Wyścig 1’okoju, wów
czas polski zdobywca 

jednego z czołowych miejsc w 
wyścigu dal przed mikroionem 
wyraz swej radości: .Jak s:e 
Cieszę. że wygrał Dalgaard, to 
dobry kolega, bojowy i ambit
ny sportowiec, należało mu sil 
zwycięstwo". To zwierzenie 
przyjęte zostało powszechnie z 
uśmiechem niedowierzania 
(wiadomo — bliższa koszula 
niz kamizelka}, ale jednocze
śnie z sympatią Bo to jednak 
o-iękna rzecz — dobre, spor
towe obyczaje.

Czy tylko w sporcie? To py- 
tirre nasunęła mi lektura sze
regu gazetowych publikacji na 
tematy związane z wystrzele
niem w przestworza sztucznego 
księżyca. U" samej rzeczy, czy 
uczeni w pjśmie, politycy i pu
blicyści nic mogliby się wiele 
nauczyć od niektórych sporiow 
cow?

Cóżhy się np. stało, gdyby 
przed międzynarodowym spot
kaniem sportowym prasa wykpi 
uala drużynę przeciwników 
twierdząc, że ich rekordy są lip 
ne, że oni nic nie potrafią? 
Byłoby to nie tylko sprzeczne 
* dobrymi obyczajami, lecz rów 
nteż nierozumne (co zresztą naj 
częściej idzie w parze). Inwek
tywy nie ustrzegą nikogo od 
porażki. Tyle, że po porażce 
poprzedzonej upojnym samo- 
cńwalstwem musi nastąpić prze 
rażliwy kociokwik.

O przykłady z dziedzin nie* 
tnortowych nietrudno, przyto
czę najjaskrawszy. 6 bm., a 
więc już po wyrzuceniu sztucz
nego księżyca, rozgłośnia „Wol

ne] Europy" na „podwieczorku 
przy mikrofonie" uraczyła słu
chaczy wierszykiem:

Niedawno powiedzieli 
bolszewicy, 

że puszczą sztuczne
księżyce.

Dalej idą tanie szyderstwa Ze 
Związku Radzieckiego, a wresz
cie zakończenie:

My z podwieczorku 
wierzymy, 

w sowieckie plany — reżimy, 
którymi wiek ten zaszczycą, 
lecz tylko tam — na Księżycu.

lunatycy
Owszem, dowcipuchy są. tyl

ko cóż one mogą zdziałać poi 
względem propagandowym, gdy 
w tym samym eterze rozlega 
się mniej, co prawda, rozgada
ny, lecz bardziej przekonywają 
cy sygnał srebrzystej planety, o 
wymowie silniejszej, niż płody 
najtęższych piór publicystycz
nych?

Tak to już się zwykle dzieje, 
że nierozumne postępki nie u- 
chodzą nikomu bezkarnie. Na 
wet istnienie sztucznego księ
życa nie daje na tym kwiecie 
przewagi lunatykom, stąpają
cym przez życie z zamkniętymi 
oczyma. Toteż kociokwik jest 
naturalną karą na dobrowol
nych ślepców, którzy zamykają 
oczy na fakty.

Nasuwa się tu również inna 
analogia ze sportem. Mądry ka
pitan drużyny sportowej staia 
się jej zapewnić dogodny ter
min i warunki spotkania. O t?; 
elementarne] zasadzie strate
gicznej zapomniało wiele gazet 
na Zachodzie. Zamiast', natural
ną rzeczy koleją, oddać swe

Nowe złoża rudy 
w BułgariiD ZIF,KI odkryciu nowych po

kładów stan znanych zaso 
bów rud żelaza w Bułgarii 

wzrósł w 1157 roku w porównaniu 
te stanom z r. IM3 — trzy ty
siące razy, rud metali nieżelaz
nych tym samym okresie — 
184 razy, rud miedzi — 33 razy, 
rud złota — 172 razy.

Największe znaczenie praktycz
ne z rud bułgarskich mają rudy 
metali nieżelaznych Bułgaria po 
nada 8 proc, światowych zaso
bów ołowiu oraz 2,3 proc, świato
wych zasobów cynku Dotychczas 
manę złoża bułgarskich rud meta 
II nieżelaznych będą mogły zaspo
koił potrzeby bułgarskiego hulnt 
etwa na okres 27 lat w ołów a na ok- 
res 23 lat w cynk. Istnieją jed
nakże realne perspektywy, że w 
następnych 313 latach zasobu 
ołowiu I cynku zwiększa się dzię 
kl nowym odkryciom tak. że buł 
gar ska metalurgia będzie zaopa- 
trzona na okres około 40 lat w 
ołów i na 35 lat w cynk Nowo 
odkrycia zapewnią Bułgarii ko
rzystną pozycję, zarówno w /Wię
cku z wyatępująi vm na rynku 
światowym brakiem rud ołowiu 
1 cynku, jak i w porównaaiiu ze 
światową produkcją ołowiu za
bezpieczoną dotychczas znanymi 
zasobami na 33 lata

Ponad 50 proc zasobów bułgar
skich rud metan mczeiaznycn 
skoncentrcwąnycn jest w uasenie 
Madróskita. Z nowych bułgarskich 
rejonów rudy metal*, nieżelaznych 
największy jest rejon Madżarow- 
ski — we Wschodnich Rodopach, 
w dolinie rzeki Ardy w rejonie 
tym znajduje się 13 proc buł
garskich zasobów rud metali nie
żelaznych.

Bułgaria posiada 0.5 proc, Świa
towych zasobów rud żelaza (bez 
żelaznego kwarcytu). 37 proc, za 
Bobów bułgarskich znajduje się 
w kremlkon sklch złożach, które 
stanowią bazę dla budowy wiel
kiego kombinatu hutniczego w 
KrcmlkoweL Kremikowskte złoża 
zawierają rudy Fcmatytu, sydery 
tu I llmonltu. W celu pełnego 
wykorzystania rudy kremikow 
sklej prowadzone są obecnie przez 
bułgarskich specjalistów wszech
stronne badania zarówno w But. 
Itaril, Jak I w ZSRR. NRD, Pol
sce. Pomyślne rozwiązanie pro. 
blemów technologicznych umoż. 
liwi zbudowanie na tych tere
nach olbrzymiej odkrywkowej ko 
palni rudy, o rocznej produkcji 
3,5 miliona ton.

Drugie z kolei pod względem 
ważności dla metalurgii w Bul 
garii złoża rud — to pokłady 
Krumkowskle w powiecie Jam- 
bolskim. Jednakże ruda tutaj 
Jest gatunkowo lepsza: zawiera 
ona "0,01 proc, żelaza I 1,43 proc 
siarki.

Prowadzone w Bułgarii przy 
pomocy fachowców radzieckich 
badania geologiczne doprowadziły 
nie tylko do odkrycia nowych 
Złóż rud żelaza i metali njeże- 
ląznych. ale stworzyły również 
bazę dla stałej rozbudowy buł
garskiej metalurgii.

W. MILEW 
Geolog Centralnego Zarządu 

„Rudy i Metalurgia"

HUMOR

— Dlaczego zamiatasz ręcz
nie? Czy twoją żonę nie stać 
na kupno odkurzacza? Moja 
już nu kupiła.

prawidła gry
pierwsze szpalty naukowcom 
oddały je komentatorom wojsko 
wym i politycznym. Ci podjęli 
się beznadziejnie trudnego za
dania, starają się przekona: 
o przewadze swego obozu w 
zbrojeniach. Temu samemu za
daniu służy krążąca obecnie po 
stolicach europejskich amerykan 
ska wystawa astronautyczna. 
Opowiada ona o wynalazkach 
in dziedzinie pocisków między
planetarnych, których Amery
kanie dokonają. Przypomina to 
t^chę kurę, która długo gda- 
cze. zanim złoży jajo Gdy jed 
nak jajo zostaje złożone przez 
konkurentkę, autorytet gadatli
wej kury cierpi okrutne katu 
sze.

No, dobrze — spytacie — a 
cóż mają biedni robić? Ttzeba 
się przecież jakoś bronić.

, Trzeba? Mam niejakie wąt
pliwości. Wydaje ml się raczej, 
że to żaden despekt powtórzyć 
za „Timesami": „Musi wzbu
dzić nasz podziw l wdzięczność 
taki kamień milowy na drodze 
postępu". Albo też wzorem pa
ryskiej „Le Monde" zatytuło
wać artykuł: „Przyspieszenie 
postępu". Przecież, jeśli pomi
nąć zacietrzewieńców, to dla 
pozostałych ludzi właśnie ta 
strona zagadnienia jest najistot 
niejsza. Ludzkość nie może dość 
wysoko ocenić znaczenia fak
tu, przez który po raz pierwszy 
dała o sobie znać w skali kos
micznej. Faktu, który potwier
dza wiarę w rozum i silę czło
wieka. i pozwala mu widzieć 
przyszłość w pogodniejszych 
barwach. Czyż to nie powód do 
radości?

No. a komu nie do radości? 
Kto tak wszedł w hazard, że 
go już nie stać ani na zdawko
wą formułkę grzecznościową, 
ani na wymuszony uśmiech? 
O. to ile. Trzeba ćwiczyć mi
mikę. choćby przed lustrem. Bo 
tjtie już są prawidła gry. 
Gracz musi umieć przegrać, mu 
st umieć zachować przy tym 
twarz.

D. TRYL

Krzysztof przyglądał się wpół opustoszałej ulicy. Zmę
czenie dawało mu się coraz silniej we znaki. Zbyt wiele 
jednak targających serce wrażeń przeniósł dzień dzisiej
szy, aby mógł usnąć, nie uspokoiwszy nieco kotłowaniny 
myśii, Przypuszczać by można, że wiadomość, Iż jest sy
nem księcia, winna go wbić w dumę. Przecież w jego ży
łach płynie krew władcy Pomorza!

Tymczasem nie przywiązywał do tego żadnej wagi. 
Przekonał się, żc nic nie zdoła zmienić jego życiowych 
zamierzeń. Poprzysiągł, że pomści śmierć matki i udrę
kę ojca 1 dotrzymanie przysięgi nie sprawi mu — jak 
się zdaie — żadnych trudności. Gdyby jednak w imię 
dobra kraju ojciec zażądał odeń porzucenia spisku, lub 
co gorsze — zwrócenia się przeciw buntownikom, od
mówiłby bez chwili wahania. Innymi słowy: podniósłby 
miecz przeciw rodzicowi! Litościwy los oszczędził Bogu
sławowi tego ciosu; umarł szczęśliwy, iż zostawia mści
ciela ...

Ulicą szła dziewczyna w powiewnej niebieskiej szacie. 
Jej wysmukła sylwetka ■wydawała się Krzysztofowi zna
joma. Jednakże dopiero gdy podeszła bliżej, poznał w niej 
Brygidy z winiarni Erazma Fanske. Granatowe włosy 
miała spięte na karczku klamrą, tak jak wtedy; pocią
gła twarz, ozdobiona dużymi oczyma koloru orzecha 
i dołeczkami w policzkach — drgała tajonym uśmiechem.

— Dowiedziałam się, że cię fu znajdę — powiedziała 
bez cienia zmieszania. — Stałeś się w międzyczasie sław
ną personą, więc też 1 całusy sprzed paru miesięcy po
szły w zapomnienie.

— Nieprawda ! — zaprzeczył bez przekonania.
— Gdyby było inaczej, przysłałbyś Ust. Będąc zaś 

w mieście, nie omieszkałbyś pierwsze kroki skierować do 
pewnej kawiarenki...

— Czasem bywają sprawy ważniejsze od amorów.
— Nie ma rzeczy, którą by dało się przełożyć ponad 

sercowe okazje. Tęskniłam do ciebie, Krzyśku !
Rozchmurzył twarz: — wejdź do izby, proszę.

W salonie samochodowym w Grand Palais w Paryżu. 
FOT — CAF

0 rekordzie Kuca 
i kontuzji Sidły

Jak jut podawaliśmy, biegacz 
radziecki Kuc ustanowił 13 bm. 
w Rzymie nowy, doskonały re
kord świata w biegu na 3.000 m 
w czasie 13.35,0 min. Wskutek 
przeoczenia komisji sędziowskie I, 
w biegu tym doszło do powat- 
nogo nieporozumienia. Na 300 m 
przed metą dano znak, te Jest 
to ostatnie okrątenie. Cala staw
ka, z wyjątkiem Kuca, rozpo- 
czeła finisz przedwcześnie, co 
odbiło się ostatecznie na wyni
kach.

Przykrej kontuzji nabawił się 
nasz najlepszy cszczepnlk — Si
dło, Polak wpadł w rozkopany 
rozbieg, przewrócił się. nadclą- 
eaiac ścienna w lewej nodze, 
sidło wycofał się z konkurencji, 
i Jeco najlepszy rzut sprzed kon. 
ttizjl zapewnił mu trzecie miej, 
sre. Zwyciężył Fin — Ahycn 
nimi — 77,23 m.
HISTORIA REKORDU ŚWIATA 
NA 5 KM OD Ran U 1942

W tym roku

Ponad 68 tys.
osób 
wyemigrowało 
z NRF

W 1956 r. wyemigrowało * 
NRF 68.100 osób, w tym 35.500 
mężczyzn i 32.600 kobiet. Sta
nowi to w porównaniu z 1955 
rokiem (48.600) wzrost o nie
mal 20.000 osób. Cyfra z 1956 
r. przewyższa również znacz
nie cyfry z lat 1953 i 1954.

Największa liczba emigran
tów (35.600, czyli 54.3 proc) 
przypada na Stany Zjednoczo 
ne. Na drugim miejscu znaj
duje się Kanada, która w 1956 
r. przyjęła 22.300 niemieckich 
emigrantów. Dalsze miejsca 
zajmują: Australia (6.300 o- 
sób), Unia Płd.-Afrykańska 
(1.500) oraz Brazylia, Argenty 
□a i Chile.

Z ogólnej liczby osób, któ
re wyemigrowały z NRF w 
1956 r. przypada na przesied
leńców i uciekinierów z NRD 
— 40,3 proc., na pozostałą lud 
ność NRF — 46,4 proc., oraz 
13,4 proc, na obcokrajowców 
i bezpaństwowców.

(ZAP)

13:58,2 — Haegg
13:57,2 — Zatopek

— 134?
— 1954

13:88^ — Kuc
)3:51.8 — chataway
12:51,2 — Kuc
13:50,8 — Iharos — 1955
13:48,8 — Kuc
13:40,8 — Iharot
13.36,3 — pirie •- 1956
13:35,0 — Kuo e- 1957

III lica bokserska

Po trzech kolejkach tylko Wisła 
bez straty punktów

Nie wiedzie się naszym dru 
żynom występującym w roz
grywkach o mistrzostwo III 
ligi. Po trzech kolejnych run
dach najlepszy jest Bałtyk, 
okupujący trzecią pozycję, Le 
chia Szczecinek czwartą, a na 
ostatnim miejscu znajduje się 
słupski Gryf.

Wyprzedzają nas dwie dru
żyny okręgu gdańskiego — 
Wisła Tczew i Gryf Wejhero
wo. Jeśli nadal koszalińskie 
zespoły będą wykazywały sła 
bą formę, to kto wie czy po
trafią nawiązać równorzędną 
walkę o czołowe miejsce.

Bez straty punktu kroczy 
jedynie tczewska Wisła i naj
bliższa niedziela rozgrywek 
(27 bm.) nie zapowiada aby 
jej groźny rywal — Gryf Wej

herowo mógł ją zdetronizo
wać.

Do zakończenia I rundy po-4 
zostały do rozegrania dwie ko 
lejki. O tyfuł wicemistrzowski 
ubiegają się pięściarze kosza-4 
lińskiego Bałtyku i drużyna 
Wejherowa. Bezpośrednie spo 
tkanie tych zespołów roztrzy- 
gnie zdaje się, która z nich 
zajmie miejsce tuż za Wisłą.

Tabelka po trzech kolej
kach:

Wisłą Tczew 6:0 41:19
Gryf Wejherowo 4:2 33:27
Bałtyk Koszalin 3:3 29:29
I.echia Szczecinek 3:3 29:31
Turbina Elbla.g 1:5 26:34
Gryf Słupsk 1:5 20:33

Gdy zamknął drzwi, obrzuciła go uważnym spojrzeniem. 
Wyładniał od ostatniego spotkania. Wówczas miał cerę 
pobladłą, skutkiem ślęczenia nad księgami, dziś ogorza
ła skóra lśniła opalenizną, od której jaśniejszymi akcen
tami odbijały tylko niebieskie oczy i włos złotawy, 
krótko przystrzyżony. Stwierdziła również z zadowole
niem, że w żołnierskiej fryzurze podoba się jej bardziej; 
opadające na ramiona kosmyki, które dawniej nosił 
polską modą, nadawały mu piętno niepotrzebnej deli
katności, kłócącej się z kanciastymi rysami twarzy. Ubra
ny był w białą koszulę, rozpiętą na piersi oraz czarne 
piudry, wpuszczone w buty z ostrogami; przy szerokim 
pasie skórzanym, zwisała szpada w ozdobnej pochwie.

Stali tak przez chwilę naprzeciw siebie, potem Bry
gida zarzuciła Krzysztofowi ręce na szyję 1 podała mu 
łakome wargi. Oddawał je] pocałunki coraz goręcej, za
chłanniej, aż wreszcie ust mu było mało — sięgnął szyi, 
dopadł piersi drżących przyspieszonym oddechem. Mrok 
tymczasem zupełnie zwlókł się na świat, zgęstniał w ką
tach izby, jak zeszłoroczna pajęczyna, strażom wytrącił 
kości 7. ręki, więc zaczęły śpiewać. Przy wtórze dumki 
o nieszczęsnej miłości rugijskiego kapra — Krzysztof za
niósł dziewczynę na posłanie, z czego wydawała się być 
nader kontenta.

Zaspokoiwszy pierwszą namiętność, zerknął obojętnie 
na kształtne wdzięki Brygidy. Dłonie założywszy pod 
głową, śledziła spod opuszczonych rzęs każdy ruch ko- 
chanka. On zaś myślą był już daleko: przy rotach gra
nicznych Dziewicza, skąd lada godzina winien przybyć 
posłaniec, w lochach Kamienia, w Kołobrzegu, gdzie 
czynione są przygotowania do wyładunku broni. Zbyt 
małą wagę przywiązywał do pieszczot, aby poświęcać im 
więcej czasu, niż same trwały. Podobał się niewiastom, 
to prawda, chętne były jego uściskom i ubiegała się 
każda, aby ją urodziwy kawaler powiódł w piaty. Z po
wodu owej łatwości, z jaką zdobywał co ładniejsze miod
ki, nie żywił dla płci nadobnej zbytniego szacunku.

— Powiedz, Krzyśku — szepnęła Brygida — czy nie 
chcialbyś mieć mnie zawsze przy sobie ?

— Zawsze ? Nie myślalem nigdy w życiu o ślubie.
— Za dumna jestem — potrząsnęła głową — aby ci się 

narzucać. Nie ehodzj mi o zamążpójście. Tylko... żal 
rozstawać się z człowiekiem, ku któremu serce się skła
nia. Mógłbyś zabrać mnie z sobą...

— Dokąd ?
— Czy ja wiem? Tam, gdzie pojedzlesz — na wojnę... 
Spojrzał na nią z zaciekawieniem: — Nie bałabyś się? 
Urażona nutką lekceważenia, jaka zadźwięczała w je

go głosie, odparła poważnie:
(Ciąg dalszy nastąp!)

Pokrótce...
Rozegrane w Kopenhadze mle- 

dzenarodowe spothanle w piłce 
potnej pomiędzy Dania a Flnlan. 
dla zakończyło «ie zwycięstwem 
Duńczyków 3:» (0:0).

W Sztokholmie piłkarze Szwa, 
cjl pokonali Norwegię i:2 (1:0).

Podczas lekkoatletycznych dru
ty nowych mistrzostw Rumunii re. 
prez.entantka tego kraju Jolanta 
Ealas skoczyła wzwyt 1,70 m. wy
równując tym samym rekord 
świata należący do McDaniel 
(VSA).

¥
Międzypaństwowe spotkanie lek. 

koatiotyetna NRF — Węgry, ro- 
zeęraoe w konkurencjach męt- 
czyzn wygrali Niemcy 122:90

Rekordy Polski 
na zawodach Zrywu

Czołowi sportowcy Zrywu 
z całej Polski spotkali się na 
katowickim stadionie Baildo 
nu na mitingu lekkoatletyce 
nym. Na zawodach uslanowio 
no dwa nowe rekordy Polski. 
Soząńskj z Warszawy popra
wił rekord Polski juniorów 
w skoku wzwyż wynikiem 
187,5 cm. a rekordzista Pol
ski młodzików w biegu na 200 
m Siadyk (Poznań) poprawił 
swój własny rekord osiągając 
22,5.

Pozostałe lepsze wyniki: 100 
m — Bożek (Katowice) 10.6, 
400 — Bożek 49.5, skok w dal 
— Jakucld (Warszawa) 7,03. 
wzwyż — Oleśkiewicz (Zie
lona Góra) 191.

Sprostowanie
Wczoraj w wiadomościach epoe. 

towych mylnie poinformowaliśmy 
naszych czytelników o wyniku 
meczu Pogoń Szczecin — Flota 
Gdynia. Wynik brzmi S:0 dla Fo. 
goni, a nie, Jałt podaliśmy —

Wkradł się równiet błąd do in
formacji pt. „Piłkarskie „ostatki" 
W Ul lidze", w Stupsku miej
scowy Gryf grał z czarnymi aa

I Szczecina, a nlę re Słupska.


